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GAZETA MRODOWA
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

We LWOWIE: Bióro Adieiniatraeji -Guety Nar»- 
przy nliey Sobieskiego pod liczba 12. (da­
wniej ulica Nowa lieżba 2»1) W KRAKO­
WIE: Kziegarnia Józefa Czeeha w rynku. W PARY-

p. Haaaeniteln et Yogle, Neuer Markt Nr. 11 i A 
vtPu'-kó «'Vn,mi,1,eA 89 FRANKFURCIE : nad ME- 
NEM i HAMBURGU: pp. Haazendein ot Togler.

OGŁOSZENIA przyjHnja ■ ca opłata « centów 
od miejaca objętości jednego wieroza drobnym dru­
kiem. oprecz opłaty utęplowej 30 ot. aa katdoracow- 
umieazezenio.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczenWwan. aU 
alegaja frankowania.

Manuakrypta drobne ule cwraoajp aie. .eoz by­
wają niazezone.

Lwów d. 25. października.
Przyjazd cesarza niemieckiego i ks. Bis- 

marka do Wiednia dał powód pismom cen­
tralistycznym wiedeńskim do snucia domy­
słów a nawet do doniesień kategorycznych, 
» między gabinetem wiedeńskim a berliń­
skim nastąpiła umowa co do jednolitego po­
stępowania względem duchowieństwa i ko­
ścioła katolickiego, i już cieszono się we 
Wiedniu, że rządy austrjacki i węgierski 
taką samą wojnę rozpoczną z duchowień­
stwem jak Prusy. Nadzieję tę rozwiewa zu­
pełnie półurzędowy mimsterjalny dziennik 
Pester Lloyd. Z oświadczeń jego jednak wi­
dać, iż ze strony Prus były podobne poku­
szenia, ale że w Wiedniu usunięto się od 
nich. Tester Lloyd szeroko się rozwodzi nad 
właściwością stosunków w Austrji, gdzie wię­
kszość narodu jest katolicka, i gdzie katoli­
ków wszelkich odcieni nie można wcale u- 
ważać za nieprzyjaciół państwa i dynastji, 
więc i surowe jak w Prusiech z nimi postę­
powanie, nie jest na miejscu. Istniejące zaś 
ustawy wystarczają zupełnie do powstrzyma­
nia wszelkich wykroczeń ze strony ducho­
wieństwa, a nawet tych ustaw nie trzeba za- 
stosowywać tak surowo, skoro niebezpieczeń­
stwo jest bardzo małe, tj. skoro partja ka­
tolicka nie jest szkodliwą.

Redakcjom wiedeńskim rozsełauo pio- 
jekt nowej ustawy o spółkach komandyto­
wych i towarzystwach akcyjnych, wypraco­
wany w ministerstwie. Zdaje się, że projekt 
ten już dawno musiał być wygotowany, gdyż 
wygląda on tak naiwnie, jakby krachu wie- 
deńskieg nie było. Z doświadczenia i skut­
ków, jakie ten krach wiedeński wyprowadził 
na jaw, wcale autorowie projektu nie sko­
rzystali, wątpimy więc nawet, czy rząd za­
myśla na serjo wnieść projekt ten do Izby.

Ruch wyborczy.
Rezultat wyborów z okręgu Sambor, 

Stryj i Drohobycz i z okręgu Tarnopol, 
Brzeźany nie jest dotąd wiadomy. W Ta; no- 
polu dopiero wczoraj o 9. wieczór rozpoczęło 
się skrutynium. Jest uzasadniona nadzieja, 
że w obydwóch tych okręgach wyjdą naro­
dowi kandydaci.

Co do wyboru z miasta Lwowa, nad­
mienić należy, że dopiero w ostatniej chwili 
postawiono kandydaturę dr. Juliana Czer­
kawskiego obok Smolki, i w dzień wyboru 
grono niezawisłych wyborców ogłosiło, iż 
będzie głosować na obydwóch, ale najmniej­
szej agitacji za wyborem dr. Czerkawskiego 
nie rozwinięto; pomimo tego dr. Czerkawski 
otrzymał 418 głosów. Komitet zaś użył tego 
samego manewru jak w przeszłym roku 
przy wyborach do sejmu, kiedy to chcąc

। szą wizytę naszemu p. ministrowi. Ako- 
। raodowalem się panu, jako dla każdego Ga- 

licjanina przystoi, który dawniej chodził w 
j czamarce i nosił — cóżby dziś na to świat 
. powiedział — konfederatkę. Poczęliśmy roz­

prawiać, naturalnie o polityce. Zaczepiłem o 
I wybory.

— Ci ludzie, mówiłem do naszego 
ministra, ci ludzie w Galicji ani się niedo- 
myślają Ekscelencjo, jak wielkim twoim je­
stem przyjacielem, ci ludzie nie widzą na 
mojej twarzy maski, pod którą się Wallen­
rod ukrywa, ci ludzie nie mają nawet poję­
cia jak szczerze pracuję dla Ekscelencji w 
tak zwanym przeciwnym obozie. Bez kwe- 
stji rzecz to, drażliwej natury, w razie od­
krycia... ależ, mój Boże, oni tacy niedomyśl 
ni. Wybory, byłyby po naszej myśli zupeł­
nie wypadły .gdyby nie...

— Dobrzański! odezwał się z kąta głos 
jakiś.

— Poznaje go po tem słowie, krzykną­
łem radośnie. To Lam, tu musi być Lam u 
Ekscelencji?

Minister się uśmiechnął.
Począłem szukać. I nie omyliłem się. 

Bo tak, jako po gwieździe trafić mogą mędr- 
ce do stajni Betleemskiej, jako z busolą ma­
rynarz dopłynie do portu, a do dyrektor- 
stwa opery każdy dojść może kto jest hra­
bią i wie o tem, że istnieją cymbały i inne 
instrumenta na świecie, tak po słowie „Do­
brzański" poznasz i odkryjesz Lama.

Filut kronikarz schował się pod stół 
Ekscelencji i tam też go znalazłem...

Czyż potrzebuję opisywać nasze powi­
tanie, uściski nasze i całunki nasze? Długo 
spoczywaliśmy sobie w objęciu, a nawet tak 
długo, iż przekraczało to granice etykiety. 
Gwajząc o sobie zapomnieliśmy o ministrze, 
tak jak nieraz pisząc o sobie zapominamy 
o kraju. Pożegnaliśmy ekscelencję, pilno 
nam bowiem było wynurzyć się, wyłonić ty­
le myśli, poglądów i spostrzeżeń. Fagas u- 
brał nas w paltoty. A dobrze ubierają dro­
go zapłacone wiedeńskie fagasy. Zrobiłem 
tę uwagę Lamowi, na co też on się kom­
pletnie zgodził, przyznając jednak, iż można 
służyć ministrom niekoniecznie podając 
paltoty.

— Powiedz mi jednak, zapytałem go, 
ale tak niefejletonowym stylem, co ty robi­
łeś u naszego ministra ?

— I ty mnie jeszcze pytasz o to przy­
jacielu. Spodziewam się po tobie więcej do­
myślności, niż ją mają tam w Galicji. Co ja 
tu robię! i ty mnie jeszcze pytasz!

Kronika Lwowska.
(Bez tytułu.)

Zapytałem przed tygodniem mego ka­
sjera, ministra finansów w miniaturze, czy 
pii pozwoli pojechać na wystawę ^wiedeńską, 
którą w tyną przecież celu głównie urządzo­
no ażeby tacy ludzie jak ja, Nast-eddin, 
Wiktor Emanuel, Aleksander, Wilhelm, mo­
gli się tam pokazać zgromadzonemu światu 
w majestacie i blasku lub w rozgłośnem in­
cognito.

Mój minister finansów po dłuższej kon­
ferencji z pewnymi bankierami i dyrekcją ko­
lei Karola Ludwika, niemającą pod ową 
chwilę wagonu salonowego do dyspozycji, 
wreszcie po zapytaniu rozlicznych ciał; u- 
dzielił mi pozwolenia, a poparłszy je sowitą 
dyetą zarządził przygotowania do podróży. 
Nie dobrze to wprawdzie, iż my wielcy lu­
dzie od ministra finansów zależeć musimy, 
jednak rzecz to dziś nieunikniona.

Człowiek gdy czuje w kieszeni apanaże 
inaczej patrzy na świat boży a zwłaszcza 
gdy jest w podróży.

To też migały tylko przed okiem moim 
liche miasteczka galicyjskie. Pamiętam, iż 
tylko Tarnów zwrócił na chwilę moją uwa­
gę. Miasto to z wielu ważne faktów. Kwe- 
stje szpitalne, kasowe, kryminalne, żywo mi 
się uprzytomniły. Lecz z świstem lokomoty­
wy i dymem świeżo zapalonego sygara znikł 
mi Tarnów, ten Tarnów, który dla innych 
dziennikarzy i wydawców jest solą, kością i 
ością. Kraków, w którym nie było podów­
czas Omikrona nie przedstawiał już dla mnie 
żadnego interesu. A więc dalej, dalej. Któż 
by wyliczał cały kalendarz następnych sta­
cji, znanych wszystkim Galicjanom. Jechałem 
do Wiednia więc i stolicą nad Dunajem 
myśl moja była zaprzątniętą.

W skutek fatalnych nieporozumień i jesz-: 
cze fatalniejszego zbiegu okoliczności nie przy­
jęto mnie t ik na dworcu wiedeńskim, jak się 
tego spodziewać miałem prawo. Ani honorowego 
oddziału, ani reprezentacji rozlicznych ani 
stosownej publiczności dostrzedz nie mogłem. 
Przyznaję i konstatuję moją markotność; 
pocieszała mnie jednak ta okoliczność, iż 
tym sposobem moje incognito tem więcej 
wzbudzać będzie potem zajęcia.

Po zrobieniu toalety — a miałem frak 
z orderem słońca otrzymanym od szacha za 
owo zaproszenie i list doń pisany pamię­
tny moim czytelnikom — złożyłem pierw

| presję wywrzeć ogłosił, że w razie, gdyby 
i nie głosowano jednomyślnie na kandydata 

przez niego postawionego, to niezawodnie 
dr. Honigsmann wyjdzie z urny. Teraz zaś 
ogłosił komitet, że jeżeli wszyscy wyborcy 
nie będą solidarnie głosować na Ziemiałko- 
ws .iego i Smolkę, to dr. Mansch zostanie 
posłem.

Wielu wyborców, nawet z inteligencji, 
meobeznanych z całym składem rzeczy, isto­
tnie w przeszłym roku i w tym roku podo­
bny bensens wzięli za szczerą prawdę, i 
wbrew przekonaniu głosowali na kandydatów 
komitetowych. Tymczasem we Lwowie jest 
niemożliwość najzupełniejsza, aby wbrew woli 
chrześciańskich wyborców żydzi przeprowadzili 
swego kandydata. Izraelici w najlepszym razie 
na 900 do 1.000 głosów zdobyć się mogą.

Bojalniejszą była odezwa grona niezawi­
słych wyborców, która wzywała jedynie wy­
borców do jak najliczniejszego udziału w gło­
sowaniu, bez względu na to, czy będą gło­
sować na Smolkę i Ziemiałkowskiego, czy na 
Smolkę i Czerkawskiego.

Wybory w innych krajach austrjackich 
wydają rezultata, które z góry przewidy-

Stronnictwo anticentralistyczne nie utra­
ciło żadnego prawie spodziewanego wyboru. 
Z telegramów i korespohdencyj do wiedeń­
skich dzienników o liczbie wybranych posłów 
anticentralistycznych, nie można powziąć wy­
obrażenia, gdyż pisma wiedeńskie na chybił 
trafił dodają wybranym przymiotniki „ver- 
fassungstreu", i tak Mazur Gołąb jest u nich 
»verfassungstreu“, narodowcy włościanie wy­
brani w południowym Tyrolu, lub na pomo- 
rzu Tryesteńskiem otrzymują również przy­
miotnik „verfassungstreu“ dlatego, że nie są 
ultramontanami, a gdzie już w żaden sposób 
tego nyerfassungstreu“ dodać nie można, to 
dzienniki wiedeńskie oświadczają, iż niewia- 
poseł d° ^akieg0 obozu ualeźy wybrany 

. W Dalmacji, stronnictwo Daniły i Łu- 
biszy zostało na głowę pobite, wybrani są 
skrajni anticentraliści, jak dr. Klaic i Monti.

W Czechach anticentraliści stracili je­
dnego posła z Pragi, a zyskali jednego Niem­
ca anticentralistę. księdza Jungbauera, w i 
okręgu, gdzie nawet się nie spodziewano te­
go rezultatu.

dziennikach wiedeńskich ciągle a cią­
gle podnoszą w aitykułach redakcyjnych, ie 
galicyjskie urzęda polityczne dopuściły się 
nadużyć przy wyborach na korzyść pol­
skiej partji, podczas gdy faktem jest wszę­
dzie stwierdzonym, że zachowywały się zu­
pełnie przedmiotowo, a tylko urzędnicy po­
lityczni w Samborze przeważnie dopomogli 
p. Krynickiemu do uzyskania mandatu po­
selskiego. Podnoszą także te dzienniki, że 
w Kołomyi komisarz rządowy mianował do 
komisji 3 wyborców, przeciwników konstytu-

cji. Co bowiem nie żyd, i nie moskalofil, to 
u dzienników wiedeńskich, jest przeciwnikiem 
konstytucji, wyjęci są tylko p. Ziemiałkow- 
ski, p. Kabat i p. Zbyszewski od tej ogól­
nej nomenklatury dawanej Polakom. Tym­
czasem, o ile uważaliśmy, komisarze rządowi, 
przy nominacji członków komisji uważali za­
wsze , z jakich żywiołów wyszli trzej 
wybrani przez Radę miejską członkowie 
komisji, i zwykle i innego obozu mianowali 
dwóch lub trzech. Gdyby to w mocy leżało 
centralistycznych dzienników wiedeńskich, 
dla których o Galicji piszą źydki tutejsze, 
którzy zawodowi dziennikarskiemu poświę­
cili się w Wiedniu, toby niezawodnie wszy­
stkich Polaków urzędników usunięto od urzę­
dów, a swoimiby je obsadzili, i wołaliby, iż to 
są „verfassungstreue Beamten".

Od usprawiedliwienia Szomer-Izraela, iż 
zawiązał osobny centralwahlkomitet dla ży­
dów w Galicji, rozpoczął Dziennik swoją 
kampanię wyborczą, a kończy ją podaniem 
ręki żydom w imieniu postępowości i z wez­
waniem do przymierza przeciwko patrjotom 
„wstecznym” w Galicji, przyrzekając im zu­
pełne zapomnienie sojuszu ich ze święto- 
jurcami i innymi wrogami Polaków. W ca- 
lym zaś przebiegu kampanii ani jednem sło­
wem nie zrobił zarzutu centralwahlkomite- 
towi żydowskiemu.

Z Tarnowa d. 24. października.
W szanownem piśmie z dnia 24. paź­

dziernika jest umieszczoną korespondencja z 
Tarnowa, opisująca treść mego przemówienia 
z dnia 21. października, mianego w Tarno­
wie z powodu odbyć się mających wyborów 
do Rady państwa. Ponieważ korespondencja 
ta podsuwa mi program, którego nigdy w 
myśli nawet nie miałem, i którego nie sta­
wiałem, przeto upraszam o umieszczenie na­
stępującego sprostowania, które myślę, że 
będzie najistotniejsze, gdy program, który 
wyłuszczy łem, d o ął o w n i e powtórzę.

Przemówieniefmoje było następujące: 
Najpierw uwdznm za obowiązek podzię­

kować panom za laufanie, którem mnie za­
szczycić raczyliściŁ wzywając do kandydo­
wania o krzesło npselskie do Rady państwa. 
Chcąc zawsze służyć i być użytecznym kra­
jowi, przyjmuję to wezwanie, i stosując się 
do zwyczajów .p^amentarnych, staję przed 
panami. -Ary zasady polityczno,
których się trzymam.

Chcąc takowe krótko a treściwie przed­
stawić, wyliczam je w następujących ustę­
pach :

1. Chociaż już w roku 1848 kraj nasz 
wybierał posłów bezpośrednio do ówczesnego 
sejmu w Wiedniu, w którym posłowie pol­
scy tak ważną i świetną odegrali rolę, to 
mimo tego przyjęliśmy niemile ustawę w 
kwietniu tego roku wydaną, a dekretującą 
bezpośrednie wybory do Rady państwa, a to 
z powodu, iż przez ustawę tę został pozba-

rarsw .fiijuwiiiii ji pri. asumiwmuj hi

— Tak, ja się domyślam, ale pragnął­
bym gorąco, abyś mi bliżej określił cel 
twego przybycia, cel wizyty.

— Hukaj z ciebie, Figaro! Myśl co chcesz 
a pewno o nic gorszego mnie nie posądzisz, 
chociażbyś nawet myślał najśmielej. Lecz 
mówmy o prywatnych sprawkach; dobrze 
żeś przyjechał, jest Bismark, pójdziemy do 
niego.

— Poznałeś się z nim tak prędko?
— Pzzedstawił mnie wczoraj Andrassy. 
— zmasz już i Andrassego?
— Prędzej jak Bismarka, poznali mnie 

z uiin wiedeńscy dziennikarze. Wyobraź so­
bie, te bestyjki proponują mi, abym im pisał 
fejletony i oddał się już duszą i ciałem 
szmajgełesom ? Co myślisz —• a dobrze 
płacą! Pisać w Wiedniu czy we Lwowie, 
pisać tam i tu bez przekonania to na jedno 
wyjdzie. Twoje zdanie?

— Nie chcę dać votum separatum, lecz 
zdaniem opinii naszej, to zupełnie na jedno 
wychodzi.

Tak gwarząc doszliśmy do pewnego 
handelku. Stanęliśmy przed Smekiem, który 
pokrewny jest z tego głównie względu lwow­
skim Mańkowskim i Królikowskim, iż ma 
polską kiełbasę i polską wódkę. Pan Smek 
chciał nam także podać krasiczyńskie pir‘o, 
Lam wzdrygnął się jednak i zażądał wyrobu 
wiedeńskich browarników, przemawiających 
mu lepiej do... przekonania.

Po śniadanku pospieszyliśmy do Bis­
marka.

Otto v. Bismark Schbnhausen, ubrany 
w historyczny mundur kirasjera, przyjął mnie 
grzecznie u progu.

Żelazny hrabia wyglądał nie najlepiej. 
Na twarzy jego dostrzegłem pewne zmęcze­
nie. A propos mojej kroniki, w której sze­
roko rozwodziłem się nad tem. że każdy ma 
swego byka co go gryzie, prawił długo kan­
clerz nad Laskerem.

— Lasker — mówił kanclerz — to 
kontrast, to przeciwieństwo do waszych 
Kohnów, Byków i Landesbergów. Mały ten 
czarny hebrajczyk, szlachetnie myśli i szla­
chetnie działa. Wolny od pokus, nieżądny 
karjery, gnieść może szwindlerstwo, rzucić 
się może i na mnie. Napsuł mi wiele krwi 
i do dziś jeszcze strawić go nie potrafiłem. 
Wasi żydzi a on, to różnica o całe niebo. 
Jemu należy się cześć, waszym karjerowi- 
czom, niedonoszonym adwokatom i świeżo 
upieczonym rygorozantom mojźeszowego wy- 

. znania pogarda. Choć w moim celu ci ludzie 
pracują, jednak nic więcej dla nich nie czuję 

1 nad to co wyraziłem.

wiony sejm krajowy ważnego prawa wyseła- 
nia swej delegacji do Rady państwa, rzeczą 
zatem jest tak posłów tejże, jakoteź i sejmu 
krajowego, to prawo dla reprezentacji krajo­
wej zastrzedz.

2. Ponieważ Austrja jest dzisiaj jedynem 
państwem w Europie, gdzie narodowość na­
sza swobodnie rozwijać się może, a nawet z 
woli Najjaśniejszego Pana poparcie w tym 
kierunku płynie, przeto obowiązkiem jest na­
szym starać się o to, aby ta Austrja była 
silną i wpływową na zewnątrz.

3. Jestem zatem zdania dalej, iż z u- 
wagi, iż negacja nigdy do skutków dodatnich 
nie prowadzi, i że takową, jak to doświad­
czenie uczy, nic zbudować nie można, trzeba 
udział w Radzie państwa wziąć, i tam dla 
dobra kraju pracować.

4. Jestem , zdania, że różnica wyznań 
nie może być żadną przeszkodą dla obywa­
tela austrjackiego, tak w życiu politycznem 
jak towarzyskiem.

5. Poseł wybrany powinien starać się 
w Radzie państwa o przeprowadzenie ustaw, 
dążących do polepszenia bytu moralnego i 
materjalnego w naszym kraju, jakoto: po­
mnożenie szkół, uzupełnienie sieci dróg że­
laznych, uregulowanie sądownictwa, zapro­
wadzenie ściślejszej kontroli nad towarzy­
stwami akcyjnemi itd.; szczególniej poseł po­
winien starać się o to, ażeby niektóre drogą 
zwykłych rozporządzeń otrzymane koncesje, 
mianowicie używanie języka krajowego w 
szkole, sądzie i urzędzie były w ustawę 
przemienione, a nie miały jak dotąd natury 
chwilowego przywileju.

6. W ogóle powinien poseł wybrany iść 
przy każdej sposobności drogą postępu i 
wolnomyślności, tudzież starać się usilnie o 
to, ażeby autonomia krajów pojedynczych w 
ustrój państwa wchodzących, była należycie 
szanowaną i według możności rozszerzaną.

Z tego, co powiedziałem, możecie pano­
wie zauważyć, iż trzymam się ściśle zasad 
autonomicznych i myślę, że gdy poseł wy­
brany tychże trzymać się będzie — to za­
daniu swemu odpowie.

Na świadectwo, iż przemówienie powyż­
sze jest autentyczne, i z takowego nic opu­
szczone, ani do takowego nic dodane nie 
zostało, powołuję się na świadectwo tych 
wszystkich, którzy mnie mówiącego osobiście 
słysarii — dlatego uznaję powyższa kore­
spondencję za proste oszczerstwo, i wzywam 
autorów tejże do udowodnienia swych twier­
dzeń.

Wybory z większych posia­
dłości.

Stanowisko delegacji naszej, w pier­
wszej, powstałej z bezpośrednich wybo­
rów Radzie państwa, jest nadzwyczaj tru-

Konwersacja szła żywo. Poruszyliśmy 
kilka kwestji, wyznać mogę, iż nawet coraz 
śmielej stawiałem opozycję. Otto, gładził ły­
sinę, uśmiechał się, a ręką, tak jak w par­
lamencie nożycami, wybijał takt po stole.

Wkrótce hrabia zaprosił nas na prywa­
tne diner.

Jedliśmy, przyznać muszę, dość dobrze. 
Przy winku wnosiliśmy toasty. Ja wniosłem 
toast na cześć gospodarza, gospodarz na 
cześć gościa. Lam odwzajemniając się, pal­
nął siarczystą mówkę na cześć cesarstwa 
niemieckiego. Było w tej oracji wiele ko- 
szerno-teutońskiej ingredjencji, zaprawił ją 
nadto sosem ministerjalnym i nie zaniedbał, 
tak jak to czyni Rewakowicz przy każdej 
sposobności dać smutnemu dziennikarstwu, 
to jest sobie, moralny policzek.

Zajechał ekwipaź. Von Schónhausen u- 
stąpił nam honorowego miejsca, i tak we 
trójkę pojechaliśmy na wystawę.

Oglądaliśmy dzieło kochanego Schwartza 
dość pobieżnie. Bismark i ja nie szczędziliś­
my mu jednak pochwal, Lam jak Neue Pres- 
se ostro krytykował.

W tem otaczać nas poczęła coraz wię- 
| ksza gromadka ludzi. Nagle krzyknął ktoś, 
• „hoch“. Nie był to jednak Krakowianin, lecz 
| jak się później pokazało, reporter Tagblattu. 
. Ten sam pouobno przystąpił do Bismarka, 

i z niskim ukłonem wymówił wzruszony:
— Excellencel
Na co Bismark chmurny i niezadowolo­

ny odparł:
— Pardon Monsieur, je ne suis pas 

une excellence.
Krzyknięto i mnie „hoch“, co Lama nie­

zmiernie oburzyło.
— Dlaczego ta dziennikarska hałastra, 

dlaczego ta gromada szmajgełesów i mnie 
nie wita tym samym okrzykiem?

— Widzisz kochasiu, odparłem mu, oni 
przyjmują w ten sposób tylko gości, a cie­
bie przywykli od dawna uważać za swego. 
Wszak korespondowałeś do N. fr. Presse i 
Deutsche Ztg.

Ściemniło się. Hrabia zaproponował po­
wrót. Po czarnej kawie mieliśmy się udać 
do teatru. Przygotowano się na nasze przyj­
ście w operze. Wchodzimy. Dodawać nie po­
trzebuję, iż wsunęliśmy się w kąt loży, aby 
się uchronić przed okiem gawiedzi.

Ponętna M. Girod tańczyła Satanellę.
Nie lubię na scenie lwowskiej panny 

Neuvitle, i niechętnie patrzę na'pannę 0- 
pferman, tańczącą na, skarbkowslkich deskach, 
lecz chłonę wzrokiem: wiedeński balecik. Set­

dnem, tego sobie taić nie trzeba, z tem 
się z góry oswoić nam wypada. Czy więc 
wybrani z Galicji na jej reprezentantów, 
odpowiedzą swemu posłannictwu, czy po­
stawieni w trudnych warunkach nie ule­
gną ponętnym zalecankom kusicieli, o 
których to zalecankach niezadługo obszer­
niej pomówimy, a ku którym już się 
uśmiechali „gesch&ftsmanny“ wysunięci 
na kandydatów przez Szomer Izraela? 
pytanie to zajmować dziś musi prawdzi­
wych obywateli kraju, patrjotów narodo­
wych. Wybory dotychczasowe zaś smutny 
rozbierającym to pytanie rzucają horo­
skop.

Posiadłości mniejsze wschodniej 
Galicji reprezentować będą w większej 
części wrogo usposobieni dla kraju na­
szego wyobraziciele dążeń moskiewskich, 
oddani dziś w posługę contrałom — in­
teres jest i będzie dźwignią wszelkich 
ich czynności, motorem w głosowaniu, 
bo to zwykła polityka karjerowiczów. Na 
razie służyć gotowi nasi moskalofile Mo­
skwie i Niemcom tak, jak ehcąc wypłynąć 
na wierzch, całowali żydo-Niemców, zale­
cali chłopom za dobrodziejów ssące ich 
pijawki. Gdyby Polacy zawarli byli sojusz 
z żydami przeciwko moskalofilom, daliby 
na wieczne czasy powód do uraz i wy­
rzutów, ale im to uczynić było wolno!

W Galicji zachodniej wybory wypa­
dły bardzo dobrze — z urny wyszli 
wszędzie reprezentanci dążeń narodowych, 
lecz i tu także byliśmy zmuszeni liczyć 
się z warunkami nieprzyjaźnemi, które 
nieprzyjaciel usiłował wyzyskać dla sie­
bie. Na kandydatów nie można było sta­
wiać ludzi, obdarzonych przymiotami, jakie 
reprezentant ludu mieć winien, lecz wprost 
brano takich, którzy mieli warunki miej­
scowe za sobą. Uwijał się gdzieś p. M.. 
ski, pokrewny szwindlerom wiedeńskim, 
trzeba więc było użyć możnego pana, 
aby zaćmił zabiegi an ti-narodo wego kan­
dydata. Rwał się Llndert na posła, trze­
ba przeto było postawić członka centra­
listycznego ministerjum, aby uniemoże- 
bnić usiłowania, skierowane* przez intry­
ganta do rozbudzenia namiętności, jakie 
kwestja socjalna wywołać byłaby w sta­
nie. Musieliśmy nawet uważać radcę na­
miestnictwa za kandydata nierządowego, 
bo stanął obok niego jawny nieprzyjaciel

ka nóżek wzniesionych w takt, szmer gazo­
wych obłoków, i zda się dosłyszalny oddech 
tylu rozkosznych łon, czarowne dekoracje, 
muzyka Hertla, to upaja, unosi. I zapomnieć 
wtedy może kanclerz o Laskerze i Alzacji 
z Lotaryngią, Deuszek o Szomer Izraelu i 
nędznych bykach, Lam ©Dobrzańskim i Sa- 
pieże. Ach! bo tańczy Girod, unosi się w 
powietrzu, wije, płynie, pada, leci, znika.

Hrabia otarł łysinę...
— A co Jańciu, rzekłem do Lama, cóż- 

by na to powiedzieli twoje Midasy. Czy jest 
jakie dzieło na świecie, z któregoby mogli 
przetłumaczyć krytykę baletu?

Po akcie zaczęliśmy obserwować kobiety. 
Rozmowa na ten przedmiot się zwróciła. Do­
stojny gospodarz zmuszał mnie do wyjawie­
nia gustu. Wahałem się, lecz nacierał tak 
żywo, iż musiałem chcąc nie chcąc wyspo­
wiadać się z mojej słabości do żonatej blon­
dynki.

— Nie dobrze jest kobiecie oddać się 
całkiem. Można jej dać serce, czasu jedna­
kowoż nigdy dawać nie należy, bo ten nieco 
droższy.

.Takie było zdanie kanclerza. Cóżby na 
to moja Dulcinea powiedziała, do której 
wzdycham miesiącami! Chociaż byliśmy z 
siebie zupełnie zadowoleni, rozstać się je­
dnak było koniecznością. Hrabia miał oddać 
jeszcze kilka wizyt. Lam szeptał mi do u- 
cha, abym dostojnemu gospodarzowi propo­
nował gdzieś w pobliskiej restauracyjce hru- 
derschaft, odrzuciłem jednak z pogardą tę 
propozycję.

A więc pożegnanie! Po wymienieniu 
komplementów zwykłej formy, hrabia ujął 
mnie w ramiona i uściskał. Usłyszałem w 
tej chwili brzęk zbroi. Hrabia się uśmie­
chnął.

—Nie dziw się laiku, rzekł do mnie z u- 
śmiechem, to chrzęst mojej pancernej ko­
szulki. Entre nous, potrzeba nosić coś podo­
bnego. Któż pewny czy niema Berezowskich 
i Westerwellów więcej na świecie! A ty co 
nosisz ?

Czyste sumienie!
— Spotykałem taką prezerwatywę u lu­

dzi, z ostatnim uściskiem dokończył kan­
clerz... Odjechał. Łam pomrukiwał pod no­
sem: czyste sumienie.

— Czy cię to dziwi, zapytałem go, czy­
ste sumienie i nic więcej, nie tylko ja jeden 
jestem tego zdania, a Rogosz?!

Yindobona tempore naszego zjazdu.

Deuszek.



narodowych iątęresów. Niezawisłość, jaką 
poseł’przedewszystkiem szczycić się po­
winien przy wyborach z mniejszych po­
siadłości, nie była w ogóle braną pod u- 
wagę, lecz każdego zalecały, jak to już 
wyżej powiedzieliśmy, miejscowe warunki. 
Wybrani też z mniejszych posiadłości 
nie mają cechy politycznej, lecz mogą 
oni być dobrymi szeregowcami w kam­
panii, jaką nam stoczyć wypadnie. Kto 
jednak ma wysłać przywódzców do ich 
prowadzenia ?

W społeczeństwach, mających tętno 
normalne życia, miasta jako ogniska u- 
mysłowe narodów mają niezaprzeczenie 
wyłączne do tego prawo. Jeśli rząd jest 
nieprzyjaźny naszym dążeniom, to my 
mnsimy stać ku niemu w opozycji. Inte­
ligencja, gromadnie w miastach osiadła, 
winna była dla tej opozycji wyszukać 
naczelników. Tak bywa wszędzie; u nas 
stało się inaczej. Lwów, stolica kraju, w 
którym wielu wyborców publicznie roz­
wodziło się o Wysokiem posłannictwie, 
wybrał wprawdzie dr. Smolkę, jednego z 
dotychczasowych przywódzców opozycji, 
lecz jakby dla ugłaskania centralistów, 
oświadczył się również za ministrem. Ba­
no się także zatwierdzić kandydaturę dr. 
Stiasnego, o którą wyraźnie dopominali 
się wyborcy, bo uchodził on w oczach 
niektórych za zbyt żarliwego obrońcę za­
grożonych przez germanizm interesów 
narodowych. Kraków wybierając niewątpli­
wego reprezentanta Izby handlowej za­
miast jednego z tych żydów, co szcze­
pią w swych współwyznawcach uczucia 
narodowe, nie złożył również dowodów 
taktu politycznego. Wyborcy bocheńscy i ! 
część tarnowskich dali najwięcej dowo­
dów obywatelskich swych uczuć, wybraw­
szy ks. Kaczałę, przywódzcę braci Rusi­
nów. W ogóle wszakże nawet w miastach 
trzeba było przy stawianiu kandydatów 
nie tyle zwracać uwagi na ieh niezawi­
słość, jak na względy miejscowe. I tu więc 
mieliśmy kandydatów bezbarwnych, trze­
ba więc wyznać, ■ że miasta nasze nie po­
jęły swego stanowiska lub po części mu- 
siały się temu sprzeniewierzyć wobec a- 
gitacji, jaką wrogowie nasi rozwinęli.

Nie mamy na celu dziś wykazywać, 
kto winien, że taki obrót wzięły dotych­
czasowe wybory, niezaprzeczenie głównie 
my sami, ale to niemniej jest rzeczą pe­
wną, że nadużycia silniejsze są nad dobrą 
wolę, a nadużyć tych było bez liku. Kto kie­
rował ruchem wyborczym Szomer Izraela i 
świętojurców, i dlaczego miał on takie po­
wodzenie? ciekawi są zapewne czytelnicy. 
Oto Etienne, żyd, naczelny redaktor 
„N. Fr. Presse“, a szedł on jak wiado­
mo, w zupełnem porozumieniu, a raczej 
działał w ftioc instrukcji p. Lassera, do­
starczając żydowskiemu Centralwahlko- 
mitetowi i Radzie russkiej nietylko in­
strukcji i wskazówek, ale i środków. Ofi­
cjalnie p. L. kierunek wyborów w Ga­
licji zdał na dr. Ziemiałkowskiego, ale 
ten jedynie interesował się, kto przejdzie 
w miastach, a również chciałby aby z 
większych posiadłości przeszli zwolennicy 
jego poljtyki, słowem, nie-anticentraliści. 
Dr. Ziemiałkowskiemu chodziło więc o 
to, aby w łonie narodowych posłów 
stworzyć sobie stronnictwo, menerom cen­
tralizmu zaś, aby zastęp posłów anti- 
narodowych z Galicji sprowadzić do Wie­
dnia jak największy; mając zaś na swe 
usługi liczne środki, jeżeli zawiedli się 
w znacznej części w miastach, w których 
spodziewali się. że przeprowadzą 7 po­
słów swoich, to jednakże mogą pochwalić 
się rezultatami z mniejszych posiadłości.

We wtorek rozpoczynają się narady 
nad kandydatami z większych posiadłości, 
a to nas powoduje do napisania niniejszego 
artykułu. 20 krzeseł poselskich z więk­
szych posiadłości wyłącznie należy do 
nas, t. j. niema żadnej obawy, aby tam 
mógł przejść gdziebądźkolwiek kandydat 
nieprzyjaźny narodowym interesom, ale 
właśnie ta okoliczność nadaje większe 
znaczenie tym wyborom przy stawianiu 
kandydatów: tu nie potrzebujemy się już 
krępować miejscowemi względami, ale 
mamy powinność zwracać uwagę na to, 
aby kandydat był niezawisłym, był isto­
tnym reprezentantem interesów i potrzeb 
narodowych. Dotąd najczęściej zalecały 
kandydatów sąsiedzkie przymioty, lecz to 
parafiańszćzyzna. Pamiętajmy, że jeżeli 
w sejmie zdarzają się wypadki, gdzie są 
traktowane interesa pewnej okolicy, a 
które najlepiej mogą bronić ludzie, znający 
tę warunki, to w Radzie państwa wysłani 
deputowani bronić będą jedynie interesów 
całego kraju, z ich czynów i odezwań świat 
sądzić będzie o całej Polsce. Na ten więc 
wzgląd przedewszystkiem baczyć winni 
wyborcy. Gdy wybory z gmin i miast 
nie wypadły jak należało, od wyborców z 
większych posiadłości w znacznej części 
zależeć będzie częściowe poprawienie te­
go. Z mniejszych własności i miast je­
żeli nie wyszli ludzie, posiadający istotne 
przymioty posłów, to wszakże są to lu­

dzie, dla których nie jest obojętnem' dó- 
bro kraju, a więc przy innych pójdą' za­
wsze w obronie dobrej sprawy. Trzeba 
tylko dzielnych przywódzców, a tych ma­
ją obowiązek wyszukać właściciele więk­
szych posiadłości, starając się przedewszy­
stkiem o ludzi, którzy w przeszłości dali 
już dowody swego niezawisłego charakte­
ru, ludzi energicznych, o ile można mło­
dych, niezużytych w zapasach z przeciw­
nościami, ale zasłużonych już krajowi, a 
więc znanych nietylko w powiecie, lecz w 
kraju całym. Znany patrjotyzm obywate­
li polskich każę nam spodziewać się, że 
przy decydowaniu w tej ważnej kwestji 
nie zechcą zadowalniać ambicji pyszał­
ków, lecz dobiorą ludzi, co zabłyszczą 
niepodległością charakteru, którzy głusi 
będą na wszelkie obietnice podstępne 
centralistów, a tym sposobem zdolni do 
prowadzenia opozycji stanowczej. Trzeba 
nam posłów uznanego hartu i niezłom­
nych — bo trudno przewidzieć, jakie w 
tern sześcioroczu czekają nas przejścia i 
próby.

Korespondencje „Gaz. Ńar.“
Warszawa 18. październikaa.

Za jakie kilkadziesiąt, lat postanowili 
Moskałę wytępić narodowość polską. Już te­
raz bismarki i radykaliści moskiewscy utrzy­
mują, że Polski nigdy nie było, a historia 
nasza to legenda o carach i książętach rus- 
skich, którzy się odszczepili od wschodniego 
kościoła i na pewien przeciąg czasu odpadli 
od Moskwy. Zadaniem zatem teraźniejszego 
moskiewskiego pokolenia powinno być: przy­
wrócenie Polski na łono prawosławia (tak 
Moskale szyzmę nazywają) i uszczęśliwienie 
nas przez ścisłe połączenie języka i wiary z 
wielkiem słowiańskiem państwem, którego 
Petersburg jest głową a sercem Moskwa. 
Takie to bzdurstwa plotą moskiewscy i nie­
mieccy polakożercy, do czego im energicznie 
dopomagają niektóre pisma podkopywaniem 
narodowości, zasad religii i kaleczeuLm ję­
zyka w tłumaczeniach zagranicznych broszur 
i nędznych powiastek. Nowe moskiewskie i 
niemieckie studja historyczne również przy­
kładają rękę do wynaradawiania żywiołu pol­
skiego i pozbawienia wolności ożywiających 
ją podań. Naśladują zdania nowych niemiec­
kich historyków, którzy twierdzą, że Wil­
helm Tell nigdy nie istniał, że to legenda, 
mówią, że bitwy na Psiem polu także nie 
było! Niezadługo też powiedzą niemieccy i 
moskiewscy badacze historyczni, że Bolesław 
Chrobry to myt, że B. Śmiały nigdy nie 
zajrzał do Kijowa, a Kazimierz Wielki, to 
także baśń ludowa, lub kłamstwo kronika­
rza. Pewien młody moskiewski czynownik, 
tak zwany „działacz" utrzymuje, iż nic ła­
twiejszego jak zmoskwicenie Polski, i gdy- 
ł-j- powierzono nieograniczoną władzę, to 
w ciągu jednego roku spełniłby to zadanie. 
„Nic łatwiejszego — mówił niedawno w to­
warzystwie, gdzie i ja się znajdowałem —< 
wszystkie nazwiska miast, wsi, osad, osób, a 
nawet imiona ich przemieniłbym na moskiew­
skie, jak to robią w Poznańskiein Niemcy. 
Dlaczegożbif n. p. Warszawa nie miała 
się nazywać Nikołajew, lub Aleksandrów, a 
Kraków, noszący swoje nazwisko od kraka­
nia wrony, „Woronow“. Od nazwisk zaś o- 
sób szanowny moskalizator odjąłby ostatnią 
tylko sylabę, „skiicki", i tak „Kraszewski— 
powiada — nazywałby się „gospodin Kra- 
szew", i byłoby prześlicznie, a w ciągu roku 
nie pozostałoby ani śladu Polski!“

Od podobnych to osłów zależy dobrobyt 
kraju, oświata, i przyszłość całego narodu!

Pisałem w poprzednim liście o manife­
ście dla powróconych wygnańców z Króle­
stwa i internowanych u nas Litwinów. W 
skutek tej łaski powróceni mają piawo przyj­
mować obowiązki prywatne. Słowem, rząd 
potwierdził to, co już było faktem spełnio­
nym; bo już od lat sześciu wszyscy powró­
ceni, z małym wyjątkiem, zmuszeni byli w 
prywatnej służbie szukać zarobku na swoje 
biedne utrzymanie. Tymczasem rozeszła się 
pogłoska, jakoby N. Pani ofiarować miała 
170.000 rubli dla podziału pomiędzy powró- 
cone z wygnania polskie rodziny. Są wy­
gnańcy, którzy utrzymują, że na własne o- 
czy czytali manifest o podarunku cesarzowej; 
inni znowu słyszeli coś o tem od kolegów, 
niektórzy zaś twierdzą, że w policji po od­
czytaniu manifestu, wezwani byli do podpi­
sania swojego nazwiska dwa razy na dwóch 
oddzielnych arkuszach, gdzie już było kilka­
naście lub kilkadziesiąt nazwisk. Podpisali 
się biedacy nie wiedząc właściwie na czem; 
przypuszczają jednak w dobrej wierze to, że 
jeden podpis miał służyć za dowód, iż przyj­
mują z wdzięcznością wsparcie dane przez 
N. Panią.

Wszystko to prawdopodobnie jest bajką, 
gdyż jakoś nie licuje z nowem rozporzą­
dzeniem gubernatora irkuckiego, o którem 
Irkucka Gazeta donosi. Irkucki gubernator 
polecił władzom gminnym, ściągnąć zaległe 
podatki od wygnańców politycznych z Króle­
stwa i Zabranych prowincji. Zaległości te w 
jednej tylko gminie wynoszą przeszło 4000 
rubli. W dalszem rozporządzeniu gubernator 
osobom należącym do tej kategorji, wzbrania 
wyjazdu z miejsca pobytu, gdyby nawet o- 
trzymały pozwolenie powrotu do kraju, do­
póki nie spłacą długów podatkowych i nie 
zwrócą zboża, które im z magazynów gmin­
nych sposobem pożyczki udzielone zostało.

Z miejscowych wiadomości mogę tylko 
donieść to, co mówiąc nawiasem, już dla 
ogółu nie jest sekretem, że kurator okręgu 
naukowego Witte opuszcza służbę i z pensją 
roczną około 8000 rubli przenosi się z ro­
dziną na mieszkanie do Szwajcarji.

Po długich utarczkach i odniesionem 
nakoniec zwycięstwie nad Ławrowskim, rek- 
toyem uniwersytetu warszawskiego, prote­
gowanym przez ministra oświecenia Tołstoja, 
pokazało się, że w skutek bezustannych szy­

kan ze stroiły ministra, pozycja pańa Wit- 
tego stała się tak drażliwą, iż zmuszony był 
podać się do dymisji. Dygnitarz ten, propa­
gator prawosławia i języka moskiewskiego, 
zdobywszy laury i pieniądze w Polsce, któ­
rej uczucia patrjotyczne i religijne z pogar­
dą deptał, przenosi pobyt w swobodnej 
Szwajcarji, na zgniłym Zachodzie, jak nazy­
wają Moskale Europę — nad powrót do 
swojej świętej Moskwy, którą nam tak go­
rąco zachwalał i za przykład porządku, oświa­
ty i moralności podawał.

Pisałem niedawno o uciążliwych podat­
kach, jakie tak zwana akcyza nakłada na 
karczmy, gorzelnie, dystylarnie, na utrzy­
mujących handle win, restauracje, szynki i 
tym podobne zakłady. Podatki te corocznie 
zwiększają. Na rok 1874 nowa podwyżka od 
trunków krajowych, wymagana od tych na­
wet kupców, którzy krajowych trunków na­
wet nie sprzedają. I tak z 300 rubli poda­
tek ten podwyższono aa rok 1874 do 450 
rubli, restauracje zaś mają płacić po 200 
rubli. Z tego powodu nowe płacze i lamen­
tu nie tylko biednych kramarzy, ale i za­
możniejszych kupców. Wiadomo wam już za­
pewne, że od nieruchomości w Królestwie 
polecono ściągnąć podatku na rok przyszły 
7,740.100 rubli. PorBądna to suma na tak 
mały kraik, a jednak Moskale utrzymują, iż 
na Królestwo dokładają jeszcze ze skarbu 
cesarstwa. Biedacy! jakże się rujnują !

Już w tym miesiącu rozpocznie się tak 
nazywana superrewizja do mającego nastąpić 
poboru do wojska w miesiącu styczniu. — 
1 znowu ubędzie nam około 20.000 młodych 
ludzi. Wiecie, że od traktatu paryzkiego do 
1863 roku nie było wcale poboru do wojska 
tak w Cesarstwie jako i w Królestwie i w 
Zabranych prowincjach. Branka w 1863 ro­
ku stała się jedną z główniejszych, a może 
jedyną przyczyną powstania. W tym fatal­
nym dla nas roku i w następnym 1864 po­
słano do wojska w głąb Moskwy i do Azji 
wziętych do niewoli powstańców i ukrywa - 
jących się partyzantów, około 60.000; — 
W ciągu więc dziesięciu lat daliśmy z sa­
mego Królestwa rekrutów zapełniających 
szeregi moskiewskie 220.000. Potężna ta wo­
jenna siła walczy częścią w Azji, a reszta 
rozesłana po różnych korpusach wewnątrz 
Cesarstwa, w danym razie postawi groźne czo­
ło napadającym Prusom, lub też będzie mia­
ła udział w rozbiciu Austrji i Turcji. Zdro­
wo rozumujący ludzie twierdzą, że jakkol­
wiek sekretnie istnieje św. przymierze, Au- 
strja jednak, wplątana w przewrotną polity­
kę Prus i Moskwy, prędzej lub później paść 
może ofiarą podstępnych machinacji tych 
dwóch potężnych północnych mocarstw, 
jeźli ratunku szukać nie będzie w po­
dniesieniu sprawy Polski. Kto więc intrygu­
je na korzyść Niemców i Moskali, wyznaje 
jawnie, że jest naszym wrogiem.

Straciliśmy znakomitą artystkę, Palińską, 
żonę Kóniga redaktora Gazety Warszaw. 
Nietylko wszyscy artyści, ale i większa część 
inteligentnej publiczności oddała cześć zmar­
łej przy odprowadzeniu zwłok jej z kościoła 
reformatów na cmentarzwązkowski. Po- 
zostaje nam obceuie ,f >-»fa ' MOdrncjcmrAa, 
pierwszorzędna artystka**dramatyczna, i ta 
obecnie chora. Do choroby jej przyczyniają 
się, oprócz przykrości domowych i świato­
wych zatruwających życie artystki, bez wąt­
pienia najwięcej intrygi dyrekcji teatralnej. 
Panna R. Popiel, młoda i zdolna artystka, 
ma też samą pensję 4 000 rubli co i Mo­
drzejewska; jest tylko pewna różnica w wy­
nagrodzeniu za wystąpienia na korzyść Mo­
drzejewskiej. W każdym jednak razie przy­
znacie, że panna Popiel nie dochodzi do 
wysokości genialnego talentu Modrzejewskiej. 
Wina w tern prezesa teatrów, który okazał 
w tem wielką stronność, nie uznając wyż­
szości pierwszej naszej artystki. Zapatrując 
się bezstronnie na scenę naszą, można z czy- 
stem sumieniem powiedzieć, że prezes wraz 
z dyrekcją starają si? widocznie o przyspie­
szenie upadku teatru polskiego. Nic prawie 
nowego się nie gra, same tylko htare, okle­
pane sztuki. Opery zupełnie nie jesteśmy 
w stanie przedstawiać. Oprócz Dowiakowskiej, 
Kwiecińskiej i Juniewiczowej z jednym teno­
rem Cieślewskim, nie mamy żadnych innych 
śpiewaków ani śpiewaczek. Reszta to kom- 
parsy dla małych operetek. A tymczasem ani 
prezes ani dyrekcja nie myślą wcale o po­
większeniu składu opery. Balet i włoska 
opera, oto główne przyczyny, rujnujące teatr 
polski.

W rozporządzeniach swoich administra­
cyjnych, prezes również tak postępuje, jakby 
chciał pokazać, że publiczność jest dla tea­
tru, nie zaś teatr dla publiczności. I tak od­
dzieleniem cukierni dawniej Loursa i tak 
zwanej Górki, jedynych miejsc, gdzie można 
palić papierosy w czasie antraktów, nie ma­
ło wyrządził przykrości wszystkim bywają­
cym w teatrze. Teraz dla dostania porcji 
lodów, lub wypalenia cygara, potrzeba wyjść 
z teatru, przejść przez plac, aby się dostać 
do cukierni i na Górkę. Zamieszczona ko­
respondencja ze Lwowa w Kurjerku War­
szawskim o procesie wydawcy Gazety Na­
rodowej z właścicielem Dziennika Polskiego, 
przykre tu na nas zrobiła wrażenie, z tego 
powodu naprzód, że się niepotrzebnie swa- 
rzycie, (to nie jest waśń, ale wykrycie pu­
blicznego zgorszenia, że człowiek, którego 
postępki kwalifikuje kodeks karny, odgrywa 
rolę cenzora publicznego; p. r.), a powtóre, 
że podobne wiadomości komunikują nam 
zwykle Dziennik Warszaioski i Przegląd 
Tygodniowy. Dosyć tych dwóch źródeł, po 
cóż powiększać liczbę nieprzychylnych spra­
wie narodowej! Nic już nas jednak zadziwić 
nie może, od czasu, jak cesarz Wilhelm o- 
świadczył, iż w stosunkach z Panem Bogiem 
niczyjego pośrednictwa nie potrzebuje, będąc 
za pan brat z Jezusem Chrystusem!

Proces Bazaina.
Posiedzenie XI. z d. 18. paź­

dziernika. (Dokończenie).
Prez. Układy jen. Jarrasa o kapitula­

cję rozpoczęły się w skutek uchwał powzię­
tych na radzie wojennej z d. 26. październi­
ka. Obydwa protokoły tej rady nie są ró- 

wnobrzmiące. Każę ten odczytać, który mi 
się wydaje prawdziwym.

Pisarz odczytuje dokument. Prezydent 
poleca następnie odczytać potwierdzenie przez 
marszałka umówionych przez jen. Jarrasa 
punktów kapitulacji.

Prez. Pismo to pan sam podpisałeś i 
sam jesteś za nie odpowiedzialnym. Baz. 
Tak! Ale sądziłem, że inni członkowie sądu 
wojennego to pismo także podpisali. Wyda­
łem rozkaz, aby to się stało. Zresztą nie 
pragnę uczynić odpowiedzialnymi dowódzców 
korpusu.

Prez. Rada wojenna ratyfikowała d. 
27. rezultat układów a pan podpisałeś akt 
kapitulacyjny d. 28? — Baz. D. 28. około 
godz. 11. z rana.

Prez. Pan sam jesteś zatem odpowie­
dzialnym? — Baz. Tak!

Prez. Czy przyjmujesz pan tę odpo­
wiedzialność? — Baz. Najzupełniej.

Prez. Chciałeś pan pierwotnie oddzie­
lić los twierdzy od losu armii? — B a z. D. 
26. było to rzeczą już niemożebną.

Prez. Muszę pana zapytać, czemu zaj­
mowałeś się wyłącznie losem oficerów i 
czemu włożyłeś pan w akt kapitulacji punkt 
orzekający, że oficerowie, którzy złożą pi­
semne oświadczenie, iż nie będą w ciągu 
dalszej wojny walczyć przeciwko Niemcom, 
mogą wrócic do Francji? — Baz. Stało to 
się już pierwej i mu.deliśmy przyjąć ten wa­
runek.

Prez. Czy nie mogłeś pan pomyśleć 
o zburzeniu robót fortecznych?— Baz. Nie 
sądziłem, aby to należało uczynić. To się 
robi tylko naówczas, gdy się kapituluje. Je­
żeli to uczyni się pierwej, ogałacamy się ze 
środków obrony a po kapitulacji wystawia­
my na złość nieprzyjaciela.

Prez. Gdyś pan się dowiedział o su - 
rowych warunkach, czy nie mogłeś zniszczyć 
wojennych zapasów? — Baz. Nie mogłem 
tego uczynić. To nie bywa zwyczajem. Po­
tem sądziłem, że Metz powróci do Francji.

Prez. Jakich środków represyjnych 
spodziewałeś się pan w takim razie od nie­
przyjaciela? — Baz. Uważanoby Metz za 
miasto wzięte szturmem. Nigdy, w żadnej 
wojnie, nie niszczono zapasów wojennych.

Prez. W naszych czasach nie potrze­
bowano się. już obawiać barbarzyńskiego 
plądrowania miasta: Nie było zatem powodu 
do obaw. (Tu zwiesiwszy głowę na pierś po­
wiada stłumionym głosem :) Ale do tych za­
pasów wojennych zalicza art. 4. oznaki, 
do których wiąże się honor armii. Nie po­
trzebuję tłumaczyć marszałkowi, jaką wagę 
mają dla wojska sztandary, a szczególnie 
dla wojska pełnego honoru, jak armia Me- 
tzu. (Tu podnosi nagle głowę i pyta szybko, 
podniesionym głosem:) Czy wydałeś pan roz­
kaz jenerałowi Soleille spalenia sztandarów? 
Baz. (równie głośno): Tak! (Wrażenie).

Prez. (po chwili): Czemu pan nie czu­
wałeś nad wykonaniem rozkazu? — Baz. 
Sądziłem, że go wykonano.

Prez. Czy nie byłoby rzeczą dobrą, 
gdybyś pan był powtórzył rozkaz tak ważny 
na piśmie? — Baz. Nie dałem rozkazu pi­
semnego; każdemu zależało na lem zarówno, 
kilka sztandarów rzeczywiście spalono.

Prez. Więc pan sądziłeś, że sztandary 
zostały spalone? —• Baz. Tak! sądziłem to.

Prez. Czemu dałeś pan d.‘ 27. rozkaz 
zgromadzenia sztandarów w arsenale? — 
Baz. Wołałem spalić je tamże.

Prez. Pułkownik Girels otrzymał roz­
kaz zebrania tych sztandarów. — Baz. Ja 
sam go wydałem ’.

Prez. Ten rozkaz wywołał ogromne 
zaburzenie; nie było w nim bowiem wyrażo- 
nem, że sztandary mają być spalone. — 
Baz. To stało się przez nieuwagę; ale na­
stępnie wydano rozkaz dodatkowy.

Prez. Rozkaz do wydania ogłoszonym 
został d. 27. popołudniu. — Baz. Rozka­
zów nie wykonywano natychmiast. Niektóre 
sztandary przyniesiono do arsenału dopiero 
o godz. 11. wieczorem.

Prezydent każę odczytać rozkaz, który 
wydał jen. Coffinieres co do zgromadzenia 
sztandarów w arsenale.

Prez. Czemu nie kazałeś pan spalić 
sztandarów w mieście? — Baz. Nie uczyni­
łem tego, aby Niemcy się nie dowiedzieli. 
Bazaine daje bliższe wyjaśnienia, tłumacząc 
się, że d. 28. było jeszcze dość czasu.

Prez. A czemuż strwoniono go tyle?— 
Baz. Gdyby moje pierwsze rozkazy zostały 
spełnione, spalono by już d. 26.

Prez. odczytuje następnie pismo, w 
którem oznajmiono Fryderykowi Karolowi, 
że sztandary znajdują się w arsenale. Brzmi 
ono: „Pospieszyłem doięczyćJE. marszałkowi 
Bazainowi list pański, datowany dziś rano 
o godzinie li1/,. Otrzymałem od niego roz­
kaz, powiedzieć panu raz jeszcze, że jest we 
Francji zwyczajem po wygaśnięciu rządu, 
który dał wojskom sztandary, old ć je arty- 
lerji do spalenia. Nasza Irstorja mieści liczne 
przykłady takiego upadku. Aby jednak za­
dośćuczynić żądaniom Jego Wysokości, pole­
ca mi JE. marszałek Bazaine donieść, że po 
podpisaniu kapitulacji żadnego sztandiru nie 
spalono, i że takowe w liczbie 41 zgroma­
dzone w arsenale oddane będą specjalnej ko­
misji. Muszę dodać, że lekka kawalerja i 
artylerja nie biorą nigdy swoich sztandarów 
na wojnę. Ciężka kawalerja złożyła je na 
rozkaz jeszcze w pierwszych dniach sierpnia. 
Wszystkie odesłano do Paryża jeszcze przed 
blokadą."

Prez. Co rozumiałeś pan pod wyraza­
mi: „Zapasy wojenne, łącznie ze sztandara­
mi, nie zostaną uszkodzone aż do zawarcia 
pokoju?" — Baz. Myślałem, że powtórzy 
się znowu jak w r. 1814 i 1815 i że Metz 
powróci do Francji.

Prez. Czy masz pan jeszcze poczynić 
jakie uwagi? — Baz. Nie! Chciałbym tylko 
przypomnieć, że nie byłem ani razu na serjo 
przesłuchiwanym przez ankietę (która była 
nań wprzódy złożoną pod prezydencją marsz. 
Baraguay d’Hilliers; p. r.) Potem chcę zwró­
cić uwagę, że wielka zachodzi różnica po­
między wyrażeniami, jakich użył minister 
wojny, a jakiemi posługiwała się ankieta.

Prez. To nie należy do rzeczy. Chodzi 

tylko o wyjaśnienie faktów, a rozporządzeń 
ministra nie można wciągać w dyskusję.

Następnie pokazuje marszałek list ce­
sarz < Napoleona UL, w którym tenże po 
chwała go za całe wystąpienie w Metzu i 
nie pojmuje, jak można go oskarżać.

Prez.: Czy nie masz pan zresztą ża­
dnej uwagi do zrobienia? — Baz.: Nie! 
panie prezydencie.

Prez.: Może pan komisarz rządowy 
chce wystosować jakie pytanie do marszałka?

Jen. Pourcet: Mam trzy pytania. — 
Tu Bazaine zwraca się ku Pourcetowi, pa­
trzy nań gniewnym wzrokiem, i wymawia z 
niechęcią: Eh! Pierwsze pytanie brzmi: D. 
7. września wymieniałeś pan ze sztabem je- 
neralnym ks. Fryderyka Karola 153 żołnie­
rzy. Przy tej sposobności otrzymałeś pan de­
peszę, donoszącą o zwycięztwach Niemców? 
— Baz.: Nie przypominam sobie.

Jen. Pourcet: Dziwna rzecz, gdyż 
Niemcy ogłosili tę depeszę. Czy nie otrzy­
małeś pan przez oficera listu, który do nie­
go wystosowała pani marszałkowa w Tours? 
— Baz.: Nie.

Jen. Pourcet: Marszałek przyznał, że 
ks. Bismark oświadczył, iż poddanie się Me­
tzu poprzedzać musi wszelkie układy. Czy 
pismo to udzieliłeś pan Radzie wojennej d. 
18.? Nie mówisz o tem w swym memorja- 
le. — Baz.: Gdym pisał memorjał, nie 
miałem żadnych papierów. Spisywałem go z 
pamięci. Odwołuję się do protokołu z posie­
dzenia z 18. października.

Po tych zapytaniach przesłuchanie Ba- 
zaina ukończone. O godzinie 2. minut 20 
posiedzenie zamknięto. Następne w ponie­
działek, dnia 20. o godzinie 12’/, w połu­
dnie. (C. d. n.)

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

Z Rusi zakordonowej. Kijewlanin 
podaje jako pogłoskę wiadomość o mającem 
wkrótce nastąpić zaprowadzeniu ziemskich 
instytucyj w gubernii kijowskiej. Ułożono 
projekt podobno w taki sposób, ażeby utru­
dnić wybór Polaków a natomiast dać prze­
wagę popom i urzędnikom.

Ciągła i uporczywa drożyzna naipierw- 
szych potrzeb do życia wywołała w Kijowie 
silne narzekania. Opinia powszechna domaga 
się, aby ustanowiono komisję, któraby zba­
dała przyczyny nieustającej drożyzny. Dzi­
wne bowiem zjawisko w tem mieście: nie­
urodzaj, jak naturalnie, sprowadza drożyznę, 
ale wzmaga się ona jeszcze bardziej w la­
tach urodzajnych.

W okolicach kamieńca liczne grabieże 
i napady zmusiły mieszkańców do zorgani­
zowania wspólnej obrony mienia. Udzieliła 
na to pozwolenie sama policja.

Krach wiedeński wywiera swój wpływ 
na świit handlowy miast Kijowa i Odessy. 
Niektóre z banków odeskich zawiesiły wy­
płaty.

Uniwersytet odeski, do którego uczę­
szcza spora liczba Polaków, ma tylko 200 
uczniów, w tym roku jednak liczba uczę­
szczających wzrosła. Najwięcej jest prawni­
ków, bo aż 160.

Z Rusi zadnieprzańskiej dochodzi wia­
domość o ogromnym pożarze, który nawie­
dził miasto Charków. Ratunek był wielce 
utrudniony dla braku wody, rzeka bowiem 
podmiasiem jak na nieszczęście wyschła nie- 
ledwie do szczętu. Szkody ogromne.

Powiat borzeński w gubeinii czernihow- 
skie coroczn e dostaje od ziemstwa 8000 
rubli na oświatę ludową. Te 8000 rubli 
przynoszą 400 rubli rocznego procentu, co 
wystarcza na założenie jednej szkoły ludo­
wej. Ponieważ co rok przybywa nowe 8000 
rubli do dawniejszych, powiat przeto borzeń­
ski za lat 60 posiadać będzie 60 szkół (po 
jednej szkole w każdej parafii) i fundusz na 
ich utrzymanie (480.000 rubli).

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego za czas od I. do 30- wrze­

śnia 1873.
Wydział krajowy uchwalił w celu zabez­

pieczenia dochodów z myt, uskuteczniać jak 
dotąd licytacje na pojedyncze myta po po­
wiatach, oprócz tego zaś przyjmować przed 
odbyciem tych licytacji oferty zbiorowe na 
omycenie kilku dróg.

Wydział krajowy uchwalił emitować na 
teraz tylko część pożyczki krajowej, prze­
znaczonej na zapomogę, w nominalnej kwocie 
1,600.000 złr.

Powiatowi Nowosądeckiemu udzielono z 
powodu uszkodzeń zrządzonych wypadkami 
elementarnemi, nadzwyczajną subwencję w 
kwocie 3.000 złr.

Wydział krajowy uchwalił normę, we­
dług której inżynierowie okręgowi, ich po­
mocnicy i konduktorowie drogowi mają po­
bierać dyety i koszta podróży przy wykony­
waniu czynności, nienależących do ich pra­
widłowego zakresu działania. Każdy z tych 
członków służby drogowej, bez różnicy sto­
pnia, otrzymuje za każdą milę drogi, a po 
wprowadzeniu systemu metrycznego za każde 
7 i pół kilometrów, milowe w kwocie 1 złr. 
Jeżeli dwaj członkowie służby drogowej w 
jednym i tym sainym celu odbywają podróż, 
winni to uczynić wspólnie i tylko jeden z 
nich ma prawo zaliczenia milowego. Tytułem 
dyet pobierać będzie dziennie: Inżynier okrę­
gowy 3 złr., pomocnik inżyn. 1 złr. 70 et,, 
konduktor 1 złr. 50 ct. Rachunek kosztów 
podróży i dyet, winieu być przedstawiony 
najdalej do dni 30 po ukończeniu poruczońej 
czynności.

W myśl §. 27 lit 3 ustawy drogowej 
i §. 18 instrukcji administracyjnej postanowił 
Wydział krajowy na przyszłość, ażeby nomi­
nacje dróżników dla dróg krajowych, odbywały 
się na podstawie kandydatur przedstawionych 
przez właściwych konduktorów drogowych. 
W skutek tego Wydziały pow. otrzymały 
polecenie, ażeby przed zamianowaniem dró­
żników zażądały od właściwego konduktora 
przedstawienia kandydatów i ażeby przed­
kładając Wydziałowi kraj, nominacje do za-



twierdzenia, załączały listy kandydatów po­
dane przez konduktora.

Wydział krajowy posunął dróżnika II. 
klasy Piotra Ludzimirskiego do klasy Iszej.

Wydz. kraj, przyjął deklarację przed­
siębiorcy Ignacego Bobrownickiego na do­
stawę szutru konserwacyjnego dla 8*/a mil 
drogi krajowej Sielsko-Zaleszczyckiej na r. 
1874.

Wydz. kraj, udzielił kuratorji Zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich absoluto- 
rjum za rachunki tegoż zakładu z r. 1872 i 
zatwierdził budżet na r. 1873.

Na podstawie urzędowego sprawozdania 
komisji ministerjalnej, utworzonej dla spraw 
szkół przemysłowych, zwrócił Wydział kra­
jowy uwagę Rady szkolnej kraj, na okoli­
czność, że skarb państwa nie. udziela żadnej 
pomocy galicyjskim szkołom przemysłowym, 
podczas gdy na szkoły tego rodzaju w in­
nych prowincjach wiele wrdaje, i polecił za­
razem opiece Rady szkolnej sprawę szkół 
przemysłowych w kraju.

Wydz. kraj, wydał certyfikaty szlache­
ctwa: Romanowi, Janowi, Aleksandrowiczowi, 
braciom Manswetowi i Ewarystowi, Janowi 
Kantemu, Tadeuszowi Michalewskitn, wreszcie 
Wiktorynowi, Franciszkowi, Henrykowi, Wa- 
lerjanowi Bocheńskiemu. C. d. n.

Kronika.
Kurjerek lwowski.

— Naznaczony na dzisiaj drugi odczyt na 
dochód Towarzystwa naukowej pomocy na Szlą- 
sku z powodu nieprzewidzianej okoliczności musi 
być odłożony na następną niedzielę 2. listopada. 
Drugi odczyt, jak już zapowiedzieliśmy, mieć 
będzie p. Romanowicz.

— Jutro, jak już zapowiedzieliśmy, da 
koncert na skrzypcach p. Stanisław Taborowski, 
wraz z ■ fortepianistą p. Szostakowskim. P. Ta­
borowski, bezwątpienia jeden z n aj pierwszych 
skrzypków, znany jest dobrze naszym moloma- 
nom i publiczności naszej. Odwiedzał on kilka­
krotnie Lwów, czarując za każdym razem potę­
gą swego smyczka. Teraz wraca z zagranicy, 
z Prus, gdzie mu tamtejsi recenzenci palmę 
przyznali jako artyście i kompozytorowi. Jego 
towarzysz p. Szostakowski, uczeń Kullaka, chociaż 
pierwszy raz dopiero wybiera się w podróż po 
laury, ma jednakowoż chlubne polecenia kryty­
ków niemieckich. Sądzimy iż dziś po kampanji 
wyborczej, po otrząśnięciu pyłu bruku wiedeń­
skiego, przy długim jesiennym wieczorze przy­
jemnie nam będzie przepędzić chwilę przy dźwię­
ku skrzypiec, których mistrza porównywano z 
Paganinim.

— Zostawiając specjalnemu recenzentowi 
ocenienie „Dymitra", tragedji Szylera i Laubego, 
przedstawionej onegdaj na scenie lwowskiej po 
raz pierwszy, zapisujemy dziś tylko wrażenie 
tego przedstawienia. Sumiennie przyznać mo­
żemy, iż z tak wystawioną, tak znakomicie in- 
scenowaną sztuką po raz pierwszy się spotykamy. 
Od pierwszej odsłony do ostatniej ani na chwilę 
nie urywała się nić tragedji. Sejm polski, pochód 
Dymitra, walki i wiele innych sytuacji upra­
wdopodobniono i łudząco przedstawiono. Gra ar­
tystów była wyborną i gorąco przez publiczność 
przyjmowaną. Panią Aszpergerowę po mistrzo­
wsko odegranej scenie aktu drugiego entuzjasty­
cznie wywołano po trzykroć, oklaski padały pp. 
Ładnowskiemu, Woleńskiemu, Konarskiemu i 
Dobrzańskiemu, tudzież pannie Deryng. Dzwony 
kremlińskie oszolomiały, śpiew ruski rozrzewniał. 
Marsz p. Jareckiego ma wiele potęgi, dekoracje 
pędzla p. Fabjańskiego są wyborne. Publiczność 
zajęła orkiestrę i całą salę aż pod „banty“. Dziś 
„Dymitr" po raz drugi.

— Ulica Skarbkowska przy rogu ulicy Kra­
kowskiej bywa bezprzykładnie zanieczyszczaną. 
Przy klasztorze Ormianek zalega od kilku tygo­
dni kupa jakiegoś przegniłego rumowiska. Zwra­
camy uwagę magistratu na te nieporządki.

— W domu p. 1. 41 przy ulicy Sykstu- 
skiej odebrać można znalezionego charta pięk­
nej rasy.

— Szefem stacji w Mikołajowie-Drohowyżu 
kolei Albrechta mianowany p. Kazimierz Skwir- 
czyński, były szef stacji w Mszanie przy kolei 
Karola Ludwika.

Kolej Lwowsko - Czerniowiecka tak jest 
zasypana transportami zbożowemi, że jak nieda­
wno u kolei Albrechta, tak teraz u kolei Karo­
la Ludwika pożyczyć musiała 50 wagonów cię­
żarowych,

Onegdaj wieczór otruła się przez zażycie 
fosforu zeskrobanego z patyczków Barbara Ko­
chanowska, dozorczyni w tutejszym szpitalu. Po­
wodem samobójstwa miała być obawa uwięzie­
nia za rzekome uczestnictwo w kradzieży 470 
złr., popełnionej przez jej narzeczonego, którego 
przyaresztowano. {Gaz. Lwów.)

— Wykaz stanu chorych na cholerę. 
Z dniem 22. października zostało w kuracji 12 
mężczyzn, 13 kobiet, 3 dzieci, razem 28 osób. 
Od 22. do 23. października przybyło 3 m, 
2 kobiet, razem 5 osób — wyzdrowiało 1 m., 
1 k., 1 dziecię, razem 3 osób — umarło 2 m., 
w dalszej kuracji pozostało 28 osób.

Fizyk miejski.
— Wiadomości literackie, naukowe, arty­

styczne.
— W Prusach Zachodnich przybybyło nowe 

pismo, jest to Nadwiślanin, tygodnik handlo­
wy, przemysłowy i ekonomiczny, który jako do­
datek bezpłatny począł od dnia 6. października 
r. b. wychodzić przy Gazecie Toruńskiej. 
Nadwiślanin toruński wielce się różni od Nad- 
wiślanina, jaki przed laty siedmiu wychodził 
w Chełmnie. Tamten był pismem politycznem, 
■toruński jest pismem ekonomicznem i zawiera: 
artykuły rozumowane z dziedziny gospodarstwa 
społecznego; korespondencje, krytyki i referaty 
handlowe i przemysłowe, sprawozdania tygo­
dniowe i poglądy na obroty giełdowe, handlu 
zboża, wełny, drzewa, bydła, mięsa i wszelkich 
produktów; ostatnie kursa papierów; ceny waż­
niejszych towarów kolonialnych, skór, metalów; 
wiadomości tyczące się spółek pożyczkowych; 
doniesienia o sprawach ubezpieczeń (asekuracji); 
wiadomości rozmaite, odnoszące się do handlu, 
przemysłu, komunikacji, wynalazków i postępu 
w rękodzielnictwie. Wyliczenie to treści poka­
zuje, że pismo to nieobojętnem będzie dla inte­
resów galicyjskich czytelników, zwłaszcza że 
droga handlowa, jaką jest Wisła, a której po­
trzebom służyó będzie Nadwiślanin, łączy nas 
z Toruniem. Nadwiślanina razem zapisywać 
można z wybornie redagowaną Gazetą Toruń­
ską, co dzień wychodzącą. Przedpłata kwar­
talna wynosi 1 */2 talara, jest więc bardzo tanią. 
Niewątpimy, iż u nas znajdzie to pismo prenu­
meratorów.

— Treść 13 zeszytu Strzechy: Szczęście ko­
biece, powieść p. J. Zacharjasiewicza. (C. d.). 
Obrazek myśliwski, wierszem przez Berlicza Sasa. 
Kraina lodowców w wysokich Alpach, przez Ł. 
Tatomira (z ryciną). Fiołki, nowela, przez Wl. 
Szansera (Ordona. 0. d,). Rocznice historyczne. 
Wrzesień, przez K. Widmana. Jarmark, rycina 
z objaśnieniem. Przechadzki po wystawie po­
wszechnej we Wiedniu, IV. przez A. S. Kro­
nika: ze Lwowa, z Drezna, ze świata. Nowe 
książki. Poczta Strzechy.

— Nakładem H. Bodeka we Lwowie wy­
szło dziełko w 12. zeszytach p. t. „Adwokat 
domowy.11 Dziełko to daje poradę w sprawach 
prawnych, mieści w sobie obfitą liczbę wzorów, 
podań, przepisów, kontraktów, umów, układów, 
pełnomocnictw, słowem jest dobrym podręczni­
kiem pożądanych w życiu códziennem. Jestto o 
ile nam wiadomo, pierwsza publikacja polska w 
tym rodzaju i zasługuje na poparcie.

— Kartkę pogrzebową skreśloną według 
zasad materjalizmu czytamy przedrukowaną z o- 
ryginalu w gazecie Marburskiej. Brzmi ona tak: 
„Podobało się wszechświatowi- w dniu 7. pa­
ździernika 1873 r. usunąć przynależną doń le­
piankę komórek zwaną : Emanuel Kolisko i pod­
dać ją metamorfozie. Oby rozpuszczone substan­
cje pierwotne nie znalazły spoczynku, dopóki się 
nie połączą w wyższe jestestwo organiozne, w 
którem rozum na nowo stanie się władcą 1“ 
Najprawdziwsze 1

— Teatra paryskie przedstawiają obe­
cnie sztukę p. t. „l’Enquiete“ (śledztwo.) 
Treść dramatu polega na tem, że stary i wierny 
sługa wrzuca do wody złośliwą ciotkę młodego 
małżeństwa. Ciotka, o ile jest złą i niemiłą o 
tyle jest bogatą. Ztąd posądzenia na margra­
binę i margrabiego. Śledztwo wykrywa prawdzi­
wego winowajcę, który głową przypłaciłby zbro­
dnię, gdyby nie pewien znakomity adwokat, o 
biecujący wymową swoją wzruszyć sąd przysię­
głych i powrócić społeczeństwu szlachetnego 
mordercę. Ten ohydny nonsens moralny podoba-- 
się publiczności paryskiej dla wybornej gry 
aktorów!

— Ciekawe cyfry przedstawiają budżety 
wojskowe państw europejskich. Najpierwszo miej­
sce zajmuje Moskwa z cyfrą 540,825.000 fran­
ków, dalej idzie Francja z cyfrą 439 milionów 
franków, Anglia 396,498.750 franków, Niemcy 
339,620.602 fr., Włochy 121 milionów fr., 
Hiszpania 96,130.000 fr., Turcja 77,512.500 
fr., Belgia 36,870.000 fr., Holandja z Luksem­
burgiem 30,875.750 fr., Szwecja z Norwegią 
21,491.250 fr., Portugalia 19,473.750 fr., 
Szwajcarja 10,177.500 fr., Grecja 6,620.000 fr., 
Serbja 4,125.000 fr. Ogólna suma tych wy­
datków wynosi więc rocznie około 2.604,736.000 
franków czyli połowę kontrybucji francuskiej.

— Erudyt osobliwszego rodzaju pojawił się 
w pewnym kościele anglikańskim na utrapienie 
kaznodziei miejscowego. Trzeba wiedzeć, że 
księża anglikańscy lubią do kazań swych czerpać 
zdania z rozmaitych autorów, co niekiedy do

tego posuwają stopnia, że w całem kazaniu je­
dnej myśli nie znajdziesz nowej, ale formalną 
mieszankę z kazań innych. Otóż pewnej nie­
dzieli w wzmiankowanym kościele poważny sta­
rzec jakiś przysiadł się tuż koło ambony i po­
czął uważnie przysłuchiwać się kazaniu. Zale­
dwie jednak kaznodzieja przemówił, nasz wierny 
mruknął pod nosem: „To było z Sherlocka.“ 
Ksiądz namarszczył brwi, ale mówił dalej. Po 
chwili jednak półgłosem już odezwał się stra 
szny słuchacz: „To było z Tiletsona*. Kazno­
dzieja zagryzł wargi i na chwilę przestał mó­
wić; przecie jednak namyślił się kończyć kaza­
nie. Ależ nie wytrwało minuty, oczytany sta­
rzec wpada mu znów w słowo: „Ej! to przecie 
powiedział Blair!" — Tu się już skończyła cier­
pliwość wymownego duszpasterza; przechyla się 
z ambony i w największym gniewie woła : Jeśli 
pan nie umiesz trzymać języka za zębami, to 
każę ci za drzwię wyrzucić, bezczelny człowie­
cze! — Nasz erudyt ani na chwilę zimnej krwi 
nie traci, ale podnosi głowę, zatapia wzrok w 
kaznodzieję i spokojnie powiada; „No, to było 
pańskie nareszcie1“

Gospodarstwo przemysł i handel

Ogłoszenie konkursu. Komitet c. k. Tow. 
gusp. gal. otrzymawszy od Wys. Wydziału kra­
jowego subwencję na stypendja dla odszcze- 
gólniająoych się w swym zawodzie leśników lub 
ukończonych uczniów tutejszokrajowych szkół 
rolniczych, którzy by chciel: korzystać z wykła­
dów o gospodarstwie 1 asowem, urządzo­
nych staraniem tegoż komitetu przy c. k. aka­
demii technicznej we Lwowie, rozpisuje niniej- 
szem konkurs na cztery stypendja po 
200 złr. w. a. każde, stanowiąc co nastę­
puje: 1. Stypendja te udzielają się na miesięcy 
ośm, to jest na czas trwania kursu, i wypłacane 
będą z góry w ratach mitsięcznych po 25 złr. 
w. a. 2. O stypendja ubiegać się mogą tylko 
młodzi leśnicy, odszczególniający się w zawodzie 
swoim, którzy ukończyli z dobrym postępem 3cią 
klasę realną, lub 4tą klasę gimnazjalną, albo 
też uKończeni uczniowi tutejszokrajowych szkół 
rolniczych. Pierwsi oprócz świadectw szkolnych 
i ukończonego 17. roku życia, mają przedłożyć 
świadectwa slużbodawców lub też przełożonych 
swoich, koramizowane przez Radę odnośnego Od­
działu Towarz. naszego, a względnie przez ko­
mitet krakowskiego Towarz. gosp., drudzy świa­
dectwem szkól odbytych z dobrym postępem w 
Czernichowie lub w Dublanach. 3. Każdy sty­
pendysta obowiązany będzie uczęszczać bez przerwy 
na wszystkie przedmioty wykładane, a po ukoń­
czonym kursie poddać się egzaminowi. 4. Nadto 
ma się zobowiązać na piśmie osobną deklaracją 
i takową do podania dołączyć, iż po ukończeniu 
kursu pozostanie przynajmniej 3 lata w kraju. 
Odnośne podania, opatrzone wyżwymienionemi 
dokumentami, (przyczem proszący ma podać także 
krótki rys życia, wykazać wiek swój, i podać 
adres dokładny, to jest miejsce zamieszkania i 
pocztę), należy przesłać franko Lwów, do 
podpisanego komitetu do 30. października b. r. 
najdalej. Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. 
galic. Lwów dnia 10. października 1873 r. 
Prezes: Smarzewski. Sekretarz: J. Grelin- 
ger-Gralińelci. . __

Ogłoszenie konkursu. Z udzielonego przez 
ministerstwo roi. zasiłku na podniesienie upra­
wy i wyprawy lnu w r. 1873, rozpisuje komi­
tet Tow. gosp. galic. niniejszem ponownie kon­
kurs na pięć stypendjów 9miesięcznych, każde 
po 165 zł. dla uczniów praktycznej szkoły u- 
prawy i wyprawy lnu pod następującemi wa­
runkami:

1) Każde z tych stypendjów połączone z 
przyjęciem do pomienionej szkoły nadane będzie 
na czas od 1. grudnia br. do 31. sierpnia 1874.

2) Jako warunek niezbędny wymaga się 
skończonych lat 16 i dobry stan zdrowia.

3) Uczeń stypendysta obowiązany będzie 
wykonywać wszelkie roboty ręczne, jakie wska­
zane mu będą przez instruktora bez wszelkiego 
wynagrodzenia, a to celem przyswojenia sobie 
całej odnośnej praktyki.

4) Pomieszkanie, światło i opał otrzyma 
stypendysta bezpłatnie; za wikt zaś opłacać ma 
z udzielanej mu kwoty 15 zł. miesięcznie, re­
szta pozostaje do jego użytku na drobne po­
trzeby i wydatki.

5) Wchodząc do szkoły, uczeń zaopatrzyć 
się winien w potrzebną odzież, bieliznę i po ­
ściel, jakoteż w fartuch skórzany i kitlę pló' 
cienną.

6) Podania nadsyłać należy do komitetu 
Towarz. gosp. galic. (Chorążczyzna nr. 16) 
franco najdalej do 15. listopada br. z dołącze­
niem a) metryki, b) świadectwa zdrowia, c) 
świadectwa moralności, tudzież d) krótkiego opi­
su dotychczasowego zatrudnienia.

Koszta podróży zwrócone zostaną stypen­
dystom osobno.

Jakkolwiek żadne kwalifikacje naukowe 
wymagane nie są — jednakże kandydaci, któ­
rzy wykażą się pewnem umysłowe m wykształ­
ceniem, przedewszystkiem uwzględnieni będą.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 
Lwów d. 24. października 1873.

Oświęcim d. 22. paźddziernika 1873. (Od 
ajencji Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu w Oświęcimie.) Na dzisiejszy targ przy­
pędzono wołów sztuk 1875, płacono od 220 do 
325 zł., co czyni za cetuar mięsa loco 32 do 
34 zł. Na poniedziałkowym targu w Wiedniu 
było 4270 sztuk, płacono za cetn. mięsa 31 do 
33 zl. Od dnia dzisiejszego targi w Oświęcimie 
Odbywać się będą.

Bydła rzeźnego przywieziono w ostatnim 
tygodniu koleją Lwowsko - czerniowiecką 1800 
sztuk, które wysłano zaraz do Oświęcima. Z tu­
tejszego targu odstawiono na dworzec kolei że­
laznej 116 wołów. Z Podwołoczysk wysłano 266 
wołów, a około 600 wołów pozostało w zakła­
dzie kontumacyjnym. Handel wołami w Wie­
dniu był mało ożywiony, gdyż właściciele sta­
wiali warunki nieodpowiadające gatunkowi wo­
łów. Cena przeciętna wynosiła 34 — 36 zł. 
za cetnar. Handel trzodą chlewną bardzo się o- 
żywił a wywóz świń z południowej Moskwy i 
księstw Naddunajskich zwiększył się dla braku 
żywności. W ostatnim tygodniu wysłano: z Pod­
wołoczysk 2000 sztuk, z Tarnopola 150 sztuk, 
ze Lwowa 700 sztuk, z Brodów 800 sztuk a 
ze Stanisławowa 500 sztuk. Wywóz skierowany, 
hył głównie do Bielska i Lipnika. Do Wiednia 
wysłano z Brodów 200 a z Podwołoczysk 5200 
owiec.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 76 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 80.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 23. października 1873.

Konkurs na posadę notarjusza w Chodo- 
rowie. Przy dyrekcji c. k. poczt we Lwowie 
jest do obsadzenia 2 miejsca woźnych pocztowych.

Licytacje. W sądzie obw. w Tarnowie li­
cytacja dóbr Huty w pow. Kolbuszowskim w d. 
15. grudnia. W sądzie obw. sądeakim licytacja 
dóbr Lipniczek w starostwie grybowskim na d. 
27. listopada 1873.

Ostatnie wiadomości.
Do wiadomości o rezultacie subskrypcji 

na obligacje pożyczki krajowej dodamy, że 
Kraków subskrybował tylko 110.000, Wie­
deń około 100.000 złr. Co do prowincji wie­
my, że niektóre powiaty subskrybowały po 
600G do 7000 złr. Dotąd nadeszły wiadomo­
ści tylko z siedmiu czy ośmiu powiatów. 
Finansiści tutejsi twierdzą, że Wydział kra­
jowy osiągnął wobec dzisiejszych nader kry­
tycznych stosunków targu pieniężnego bardzo 
pomyślny rezultat. Z tem zdaniem zgadza­
my się zupełnie. Brak gotówki jest tak 
wielki, źe filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu 
dla handlu i przemysłu we Lwowie otrzy­
mała z Wiednia polecenie, ażeby nowego 
konta nie otwierała nikomu, choćby na 100 
guldenów! Onegdaj kursował po mieście 
weksel uu. cańsldch, podpisany
przez ludzi, których majątek ma wartość 
milionową, a jednak banki wekslu tego eskon- 
tować nie chciały.

Okoliczności te wskazują, że chwila obe­
cna do zaciągania pożyczek stała się nagle 
gorszą, aniżeli po wielkim krachu wiedeń­
skim, Wobec tego nazwać musimy rezultat 
publicznej subskrypcji na obligacje pożyczki 
krajowej bardzo korzystnym i obiecującym, 
iż kurs tych obligacji znacznie się pod­
niesie.

Król Jan saski, liczący lat 72, jest nie­
bezpiecznie chorym i zapewne w tych dniach 
umrze; już bowiem dogorywa. Wstąpił na 
tron w r. 1854 po bracie swoim Fryderyku 
Auguście II. Syn jego najstarszy, następca 
tronu, ks. Albert liczy lat 45, ożeniony jest 
z córką księcia Wazy i jest bezdzietnym.

Wczorajsza Wiener Zeitung ogłasza 
patent cesarski, zwołujący sejmy na 26. li­
stopada.

W Hiszpanii odniósł jenerał republikań­
ski Loma walne zwycięstwo pod Puente la 
Reyna nad Lizzaragą. Walczyło tam 9000 
karlistów a 4000 republikanów. Porażka 
pierwszych kosztowała ich 130 poległych i 
przeszło 700 ranionych. D. 19. bm. stanęła 
eskadra powstańcza pod Walencją i zamie­
rza uderzyć *na miasto, któremu brygadjer 
Lopez Pinto przyprowadził posiłki. Eskadry 
mocarstw zagranicznych tyle potrafiły uzy­
skać, iż zostawiono dni 4 obcym poddanym 
do opuszczenia miasta przed bombardo­
waniem.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 25.paźdzn.

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karolą Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy
Banks bip. gal. po 200 zł. 

„ krajów, z wpl. 50pr.
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. b pr. 
Gal. zakł. kred, wlośc.
III. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 23. paździer. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent, austr. wbankn.5 pr.

„ „ w sreb. 5 „
1839 całe losy(m. k.) 

5 g 1839 x/8 losu „
1854 po 250 zł. 4 pr. 

■S* ® 1860 „500zł.w.a.5pr. 
£ o 1860 „ 100 „ „ „

1864 „100 „ „ „

płacą jżądają
złr. w. a.

206 - 
131 50

209 -
134 —

69 -
80 50
91 50

76 - 
70 50
82 50
93 -

72 50
22 _

74 -
24 -

5 36
5 40

9 12
1 68
1 53
1 68

108 _

9 10

1 76

109 50

mne pulbiczne pożycz. 
Węgier.poż.kol.po 120zł.5p. 
Węg. poi. prom p > l) > «lr • 
Turecka poż. kol. po 400 fr

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zl.40pr. 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł.

„ » węg. 200zł. em.80p. 
Tow.eskont. n. aust.po5OOzł. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr...................
Franco-węgier. po 200 zł. 

em. 40 pr...........
Gal. bank hip. po 200 zł. 

em. 80 pr. .....
Gal. bank dla hand. i przem. 

po 200 złr..........
Gal zakł.kr. ziem.po 200zł.
Gal. bank kraj, po 200 złr. 

em. 50 pr. . . .
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr po 600 zł.

płacą jżądają 

zlr. w. a.
płacą jżądają plącą jżądają

93 -
74 50

93 50
75 -
54 9>

127 50 128 -

206 -
105 —
854 -

207 —
106 -
855 —

39 - 40

20 21 -

Mor. Szl. (enct.) po2OO złr.a 
Aust.półn.zach.po 200 zł.sr.

„ „ lit.B.po2OOzł.sr. 
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stcatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sulbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Łup.)po200zł.w.a. 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s.

„ wseh. (Ostb.) po 200 
złr. w. a.................

„ zachód. (Westb.) po 200 
złr. w. a................

Akcje przemysłowe. 
Budów. Tow.austr. po 200 zł.

190 —
134 -
152 -

191 -
136 -
153 -

316 - 
154 50 
160 —

Ferdynanda półn. 5 pr. m. k

317 -
155 50
161 -

105 -

61 50 62 —

90 -

Listy zast. dom. po 120 5 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 

'Galicyjskie
Bukowińskie

68 10
72 20

265 _
226 _
92 50

100
104 25
131 _
115 _

68 25
72 40; 

269 - i 
228 -
93 - , 

100 50 
105 76 
131 50 
116 -

72 _
72 50

73 -

Banku powsz. aus.po 200złr. 
Unionbank po 200 złr.
Yereinsbank po200zł.e.40p. 
Yerkehrsbank pow.po 200zł. 
W echslerbank wied.po200zł. 
Wied. bankver. po 200 złr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 złr. 
Alfbldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ »
Elżbiety „ m-k-
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. .

929 -
49 50

105 -
27 50

107 -

22 — (
931 -
50 50 (

106 -
28 50 ,

108 -

60 -

Frano. Józ. po 200 złr.. w.a.
) 73 50 Kol gal.Kar.L. po 200z
| Lw. Cze a Jas. po 200 złw. k

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich pom.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzLi 
Boden cred.allg. bst.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

„ „5 pr. w. a.
Galic. bank łup. 5 pr. w. a 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

27 -
22 50
16 25

28 -
23 50
16 50

61 -

138 -

207 —

1993 —
204 —
206 -
133 -

2002 —
205 —
206 50
134 -

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zł.5p.l00zł 
Alfóldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 . „ 
Elżbietypo 5 pr. srebr. w

„ em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 5 pr.
„ em. 1872 6 pr.

70 50
77 50
83 -

96 -
81 50
71 50
78 -
84 -
92 -

n » 0 Pr* Br* 1 
Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr. w.a.

„ II. em. 5pr. „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. ■>,.

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zl. 5 pr. srebi. w. a

Rudolfa po 390 zł.5 pr. sr. wa 
„ em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w a 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ „
Krakowska po 20 złr.

134 30

91 -
87 -

104 60

98 50

8G -

93 50

93

72 -

73 50

94 -

92 50

90 75
83 50

16Ó - 
31 50

91 91 10

Palffy 
Rudolfa 
Ks. Salm

40
10
40

93 -

91 25
84 -

91 50

80 -
86 50
91 75
40 -

St. Genois „ 40 „ „
Stanisław, (poż.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „
Dewizy (Smiesięczne.)
Berlin 100 tal.

22 50
12 50
34 -

18

161 -
32 -
15 -
23 -
23 -
13 —
37 -
23 -
20 -

21 50 22 -

Frankfurt 100 zł. (siiddeut.) 95
Hamburg lOOmark. banko.
Londyn 10 ft. sterl.102 - Londyn 10 ft. stei 

10<) 60 Paryż 10). frank.

55 40

1112 45 1
44 40

95 20
55 55

112 75
44 50

Telegramy Gazety Narodowej.
Tarnopol dnia 25. października. 

Górą nasi! Dr. Euzebiusz Czerkawski 
wybrany znaczną większością głosów po­
słem z Tarnopola i Brzeżan.

Sambor d. 25. października. Przy 
wczorajszem ściślejszem głosowaniu wy­
brany został Madejewski, otrzymawszy 
109 głosów więcej— niż kandydat Szo- 
mer Izraela, Herman Mises; mianowicie: 
Stryj, na 464 głosuj. Madejewski 262, 
Mises 198; Drohobycz, na 784 głosują­
cych Madejewski 419, Mises 363; w Sam­
borze na 653 głosujących Madejewski 
379, Mises 259. Absolutna większość 
951, Madejewski otrzymał 1060.

Paryż d. 25. października. „Me­
moriał Diplomat.“ dowiaduje się z do­
brego źródła, że hr. Chambord zawiado­
mił większe dwory, że w razie objęcia 
tronu nie ma wcale zamiaru wstrząsać 
terytorjalny status ąuo, i nie myśli ani 
o przewróceniu świeckiej władzy papieża, 
ani o restauracjach we Włoszech i Hisz­
panii.

Kurs* Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 24. października 1873. 

godz. 9. min. 20 popoł.
Berlin. Ruble papier. 813/4. Akcje kredyt. 

121—. Lombardy 90—. Galizier 91—. Ko­
lej państwowa 1861/3. Rumuńska 31l/,. 
Bankn. austr. 89‘/t. Losy 1864.—.— Usposob. 
mdłe.

z dnia 25. października 1873. 
godzina 10 minut 30 przed południem. 
Akcje kred. 203.—. Anglo-austr. 123.50. 

Unionsbank 105.—. Vereinsbank 28.50. Kolei 
Kar. Ludw. — .—. Kolej poludn. 153.—. 
Franko-austr. 25 50. Baubank —.—. Losy z 
roku 1860 —.—. Obi. ind. —.—. Staats- 
balin —.— Wiedeńska Tramway — .—. Ostb- 
—. — Napoleondor .—. Rubel papier. .—. 
Usposob, niby stałe.

Z dnia 25. października 1873 
godzina 2. minut — po południa. 

Wiedeń. Atcje franko aust'. 37.—. Wę­
gierskie kredyt. 102.—. Anglo-austr. 116.50. 
Unionsbank 104.—. Kolei Karola Lud. 205.—. 
Kolei siedmiogr. —.—. Kolei poludn. 153.—. 
Kolei Alfóld. 135.—. Kolei Elżbiety 205.—. 
Kolei Lwow.-czerniowieckiej 131.—. Cześ. Nord- 
ostbahn 190.—Vereins-Bank 27.—. Kolei Rudolfa 
152.—. Węgieisk. Ostbahn 61.—. Gal. indem­
nizacyjne 72.—. Losy z 1864 roku 132.50. K>- 
szycko-oderbergskiej — .—. Banku obrotowego 
105.—. Losy tu? 53.50. Baubank-Actien 24. 
50. Kolei państw )wej 315.50. Banku związt 
57.—. Wiedeńskiego Baurerein 22.25. Hyp. 
Rent. Bank —Usposobienie: mdlę.

W TEATRZE hr. SKARBKA.
W niedzielę d. 26. października 1873.

Po raz drugi:
I> Y M I T B

tragedja w 5 aktach przez Szyllera i Laubego, 
przekład Józefa Tretiaka.

Wystawa i nowe dekoracje pędzla p. Era­
zma Fabiańskiego

W lii. akcie marsz wojenny na dęte instru- 
menta kompozycji p. H. Jareckiego.

99** Początek o godz. 7mej.

(Nadesłane).
Choroby kopyt są bardzo często przyczyną, 

że gospodarz zresztą zupełnie zdrowego i silnego 
konia nie może użyć do pracy, i zamiast cią­
gnąć z niego korzyści, stoi koń w stajni na o- 
broku, a dla braku ruchu przyłączają się czę­
stokroć inne jeszcze choroby. Choroby kopyt 
pochodzą po największej części z wadliwego ufor­
mowania się rogowych ścianek, gdyż bywają cza­
sem p-óźne lub małe, wskutek czego kopyto 
pęka. Maść na kopyto, która nadaje tymże 
niezbędnie potrzebną trwałość i elastyczność, 
wyrabianą bywa przez F. J. Kwizdę w Korneu- 
burgu. O tej maści mieliśmy sposobność poda­
wać pochwały z osiągniętych praktycznych skut­
ków tej maści, z tego więc względu zwracamy 
uwagę panów posiadaczy koni na tę maść, którą 
nabyć można w miejscach umieszczonych w in- 
seracie niniejszego numeru.

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw~i kosztów^

Revalescióre du Barry
Z LONDYNU

Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du Barry, która bez medycyny i koi, 
ów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nereks 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. 
Oto wyciąg z 75 000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:

Ce rtyfi kat Nr. 74.670. W i e d e ń, 13. kwietnia 1872. 6)
Przed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem bole piersiowe i nerwowe 

schnąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o pań 
skiej cudownej Revalescióre, począłem ją zażywać, i mogę pana zapewnić, ze po 1-miesięcznem używaniu je- 
•wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak że bez żadnego drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spowodo­
wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaję 
z uszanowaniem. Gajbrjel Teschner, uczeń wyż. szk. handl.

Certyfikat Nr. 73.668. Mittrowitz, 30. kwietnia 1871.
Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 

się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem poswalam sobie upraszać pana uprzejmie, abyś mi za 
poborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Reyalescie^e, z obszerną instrukcją zażywania tej mączki u 
dzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. Miko łaj G. Kostits.

Certyfikat Nr. 73.704. Przilep, poczta Holleśchau na Morawie, 7. maja 1871.
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Revalescićre du Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w 

cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Revale»- 
cićre. Z szacunkiem: Józef Rohaczek, leśniczy.

Beealescićre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją cerą 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 et

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 rantów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach, po 2 zł 
50 c. i po 4 zł. 50 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 o-, 24 filiżanek 2 ił 
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c. w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zŁ, na 576 filii. 36 zł 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry" et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescióre swoją za pobraniem

Ajencje: w Białej: u aptekarza Erich Keler pod Lwem, w Bochni: L E. Bulsiewieza, 
apt. w B rodach :n M. S. Franzoia, aptekarz pod złotym orłem i G. Gninspanna, w Czernlowcach ; 
n*ltarae.k. apt.i Ignacego Schnirch: wGrazn u braci Oberranzmeyer; w Kołomyi: u J. Sidorowieza w 
Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Miko- 
lascha aptikaiza, Leopolda R tlendera, ’ F. W. Królikowskiego, u Karola Behubutha, u Juliusza Reissa i u Ja- 
kóba Be'scra; w Pe*zcie u Józefa v. Torok; w Pradze: u Józ. Fflrstł; w Przemyśla: u Eiwarda 
Machahkicgo; w Bseszowie: u J. Schaittera et Comp.; w Stryju: u D. J. Nussenblatt et Comp.; w 
Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. k- apteka obw.; w Tarnowie: u A. Tenczyca apt 
pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego.



festrdźo ifraźme."
Z końcem października 1873 zaczyna się 

sprzedaż w wjelkim wyborze ładnie prowa­
dzonych 3' i 4 letnich drzew owoco­
wych i dekoracyjnych, krzewów 
i różnych zimotrwałych roSlin. 
Jabłonie i Grusze sztuka' od 50 dó 150 Ct. 
Morele i Brzoskwinie „ od. 100 do « 
Orzechy włoskie, Śliwy, Wisznie i Czerecny 

szczepione w silnych egzemplarzach 
sztuka • . od 80 do 120 ct.

Winogron w 4 najlep. gatunk. sztuka 35 „ 
Agresty iPożyczki w 3 gatunk. n 15 „ 
Maliny wyborne w 4 „ „ 10 „
Szparagi Erfurtskie olbr. 3 let. 100 sz. 300 „
Drzewa dekoracyjne i krzewy.

Szczepione i, w silnych egzemplarzach. Ka­
sztany różowe, Buki czarne, Głogi pełne 
różowe i białe, Wisznie białe pełne, 
Akacje różowe, Graby, Brzosty, Klony, 
Jasiony i Wierzby plączące Lipy i t. p. 
sztuka . . od 80 do 300 ct.

Thuje w silnych egzemplarzach sztuka od 
100 do 300 ct.

Bignonie, Bzy chińskie szczepione, Bzy 
z pstrym Uściem, Tamaryz, Alianthusy 
i t. p. sztuka . od 60 do 100 ct; 

Różne gatunki Spireów i Deutci sztuka od; 
40 do 80 ct.

Róże 21etnie, szczepienie silne egzemplarze 
z ładnemi koronami 12 sztuk w 12ch
odmianach . od 10 do 16 zlr.

Róże niskie krzaczyste, w wielu odmianach 
sztuka.............................40 ct.

Róże centofolie w 6ciu ładnych odmianach
100 sztuk .... 6 zlr. 

Piwonie chińskie i herbat. 12 szt. sil. 3 zlr. 
Diclytry, Phloxy zimotrwałe w bardzo ład. 
... w odmianach.
Łilje białe, Irisy w 8 ładnych odmianach.
Korona cesarska i t. p. rośliny korzonkowe, 

cebulowe i bulwiaste 100 sztuk 10 złr.
Kwiaty wazonowe, zimno i ciepło szklar­

niowe w bogatym zbiorze, dóbrze utrzy­
mane, są razem lub pojedynczo, bardzo 
tanio do nabycia 3846 1 2

w Zakładzie ogrodniczym Edw.Olszcwskiego
ulica Franciszkańska I. 4 we Lwowie

Wieńce grobowe
w różnych wielkościach, gustownie wiązane, od 

30 centów do 4 zlr., tudzież
krzyże, kotwice, bukiety

Księgarnia GUBRYNOWICZA i SCMIDTA we Lwowie 
przy płacn św. Ducha,

Mein weltberuh.rn.tes 3726 3—12

i gierlandy
polefea 1-3

Główny Skład Nasion
Teofila Łuckiego 

we Lwowie, przy placu Halickim l. 14, 

HaarlemsMecBbnfflMlowe, 
Hyacynty pełne i pojedyncze 

z nazwiskami i bez, 
Tulipany, Lilje, Tacety, Narcyzy, i t. p. 

Rośliny wazonowe i bukiety z świeżych k wiatów.

AaJtańszy i najlepszy-

Ł

N

PROCH HERBACIANNY
3616 w głównym składzie 4-6

HERBATY
funt po zlr. 1.20, najlepszy zlr. 1 50. 
Frydryka Schubutha i Syna 

we Lwowie, w Rynku Nr. 45.

Najtańszy i najlepszy

Pierwszy ilustrowany
KALENDARZ RODZIN POLSKICH

1) Kalendarz astronomiczny i świąteczny łaciński, ruski i żydowski, z oznaczeniem 
zachodu i wschodu tak słońca jak i księżyca, z przepowiedniami stanu powietrza na każdy 
dzień i według kalendarza stuletniego.

2) Obok każdego miesiąca znajduje się ćwiartka rubrykowanego papieru na prowa­
dzenie całomiesięcznego rachunku z dochodów i rozchodów.

3) Część gospodarcza, popularnie napisana, obejmuje półtora arkusza ścisłego druku. 
Znajdują się przy niej także treściwe rady do użytku w każdym domu.

4) Część informacyjna zawiera : przepisy pocztowe ze wszystkiemi taryfami; rozkład 
jazdy na wszystkich kolejach galleyjskicli wraz z cenami z każdej stacji; przepisy 
telegrafu wraz z taryfami naleźytości za dejiesze; taryfę jazdy fiakrów we Lwowie; taryfę 
stemplową, konsumcyjną; jarmarki w Galicji i nakoniec rozprawę popularną o asekuracjach 
na życie.

5) Część literacka z dwuiuistonia hiiuiorystyczneiiii ilustracjami, 
zawiera : „Poemat o Saturnie", panującym w tym roku planecie; kalendarz proroczy; przy­
powieści Rabbi - Ben - Osy, aforyzmy, intermezza i następujące fejletony: a) Monolog Gali- 
cjanina „Co mi tam !“ b) „Złoty psalm Rabina Olle Wille"; c) „List pasterski" Ultramon- 
tanusa; d) „Tęsknota do kraju niebieskich migdałów"; e).„Z wilczego brewiarza"; f) „Do 
młodzieży tombakowej"; g) „Realista"; h) „Projekt do nowegc egipskiego sennika"; i) „Spo­
tkanie"; k) „Dobre rady podśmietania"; 1) „Bozparaiętywania adwentowe starego kawalera"; 
m) „Wyjątki z nowego słownika konwersucyjnego." Wszystkie te prace są pióra Chochlika.

Następują: Powieść Jana Lama: „Polskie szczęście"; dwie powiastki Kalasantego 
Czopa: „Jak się mój wujaszek ożenił" i „Historja Lola na wystawie wiedeńskiej"; a kończy

R e s t i t u t i o u s - F 1 u i d
zu haben nur bei mir selbst oder bei 6r. Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9. 

Preis: ’/i Kiste fi. 20; J/» Kiste 10‘Ą; ‘Ą Kiste fi. 5%.
Parł ^ininn Erflnder des Restitutions - Fluid und Gruuder der Fluid- 
V«J.l IOII11UU Heilmethode. Wien, II. Bezirk, Schiffanitsrasse 14.

8ZATK0WNICE do kapusty, 
PIECE żelazne lane, 
KUCHNIE angielskie, 
WAGI dziesiętne (decymalne), 

poleca

3729 3—3

się część literacka „Ilistorja o głupim Michlu“.
W ogłoszeniach znajdują się wszystkie większe firmy lwowskie.
Cały Kalendarz obejmuje dziewiętnaście arkuszy druku ścisłego.
Cena Jednego egzemplarza tylko 50 centów w. a.

Wel warów żelaznych i norymliergsM 
Konstantego Iskierskiego 

we Lwowie, ulica Teatralna Nr. 11 (naprzeciw Katedry).
Cennik na żądanie franku.

3752 2-2

Biuro stręczeń
3789 J. Molodeckiego, 4
przy ulicy Sykstuskiej pod liczbą 4 na dole i 
Karola jL.udwika pod liczbą 11. ułatwia ku­
pna, sprzedaże dóbr, kamienic i Ą. d. i reko­
menduje guwernantki, nauczycieli, oficjclistów, 
bony i wszelką służbę gospodarczą i pałacową. 
Osoby polecane przez biuro są zdolne i pewne, 
o których uprzednio biuro zasięga informacji.

L. 17055.

Obwieszczenie.
Celęm zabezpieczenia dostawy szutru 

potrzebnego do konserwy dróg krajo­
wych, odbędą się w pojedyńczych po­
wiatach, licytacje, a mianowicie: 
w Gródka dla drogi Zimnaweda Ho- 

szańska na dostawę 740 pryzm w 
cenie fiskalnej 2.832 zlr. dnia 17. 
listopąda 1873.

w Rohatynie dla drogi Łwowsko- 
Rohatyńskiej na dostawę 590 pryzm ■■ 
w cenie 2293 złr. w. a. dnia 25.; 
listopada 1873,

w Wydziale krajowym dla drogi: 
Lwowsko-Rohatyńskiej na dostawę 
1370 pryzm w cenie fiskalnej 6217; 
złr. 70 ct. w. a. na dniu 25. listo-' 
pada 1873,

w Zaleszczykach dla drogi Tłu-: 
sto - Buczackiej na dostawę 2120; 
pryzm w cenie fiskalnej 9.459 złr.' 
20 t. w. a. dnia 17. listopada, i 

w Borszczowle dla drogi Skała- •- 
Zaleszczyki na dostawę 2850 pryzm; 
w cenie fiskalnej 10109 złr, 90 ct.; 
w. a. na dósta-wę dodatkową dla tej; 
drogi jako zali głość za rok 1873; 
w ilości 770 pryzm w cenie 3.046;

Osobom biorącym tuzinami odstępuje się stosowny rabat. --------- -
Nabyć można we wszystkich księgarniach i główniejszych handlach. Główny skład 

w Drukarni Dziennika Polskiego pod nr. 52 na dole i w księgarni Clubrj no wieża 
i Schmidta we Lwowie.

TRUMNY KSUSZCOWE 
z pierwszej uprzyw. fabryki państwa austrja- 

ckiego we Wiedniu, 
przewyższające znacznie pod względem wy­
trwałości i wytwornoSci wszelkie wy­
roby tego rodzaju innych fabryk, dla tego 
też i nieporównanie lepsze, są w wielkim 
wyborze po cenach fabrycznych do nabycia.

Również materace, poduszki, ka­
py i Świece itd. Zamówienia telegraficzne 
uskuteczniają się natychmiast.. 3486 1-?

Jedyny główny skład utrzymuje

A- 0PUCHLAK we Lwowie
pod 1. 47 m.

Sprzedaż dóbr.
W skutek uchwały wydziału wierzycieli masy kon­

kursowej Aleksandra kr. Mniszcba i na podstawie upowa­
żnienia c. k. instancji konkursowej, sprzedane będą wszystkie do 
masy konkursowej należące dobra , położone przy koleji Przemy- 
sko-Łupkowskiej i przy kolei Dnieslrzańskiej, składające się z 8 
tabularnych części państwa Chyrowa i Terła w cenie szacunkowej 
251.223 zł. 94 ct. w całości lub pojedynczo, z wolnej ręki, ze sku­
tkiem krydahej sprzedaży ekzekutywnej i z zastrzeżeniem relicytacji 
instancji konkursowej każdej części.

Chęć kupienia mający raczą się udać do końca listo­
pada r. b. do zarządcy masy Dr. Ernst Possaner 
v. Ehrenthal, Hof- und Gerichtsadvokatcn we Wiedniu.

We Wiedniu 10. października 1873.

C. L iiprz. f»alic. kolej Karolo Ludwika.

Ogłoszenie.
X

i

złr. 10 ct. w. a. dla drogi Bor- 
szczów - Okopy na dostawę 1.410 
pryzm w cenie 3.886 złr. 30 ct. a. w. 
dla drogi Iwanie - Mosorówka na 
dostawę 40 pryzm w cenie 98 złr. 
40 ct. w. a. dnia 21 listopad,

w Czortkowie dla drogi Skalsko 
Czortkówskiej na dostawę 1.710 
pr^zm w cenie 6.625 złr. 90 ct. a. w.

w Brzeianach dla dtogi z Brzeźan 
do Złocżowa na dostawę 2.770 pryzm 
w cenie fiskalnej 9.970 złr. 40 ct. w. a. 
dla drogi Brzeźąny - Podwołoczyska 
na dostawę 1.630 pryzm w cenie 
7.555 złr. 30 ct. a. w. dnia 17. 
listopada,

w Tarnopola dla drogi Brzeźąny' 
Podwołoczyska na dostawę 1.020 
pryzm w cenie fiskalnej 5.266 złr. 
w. a. dnia 21. listopada,

w Stanisławowie dla drogi Stani­
sławów - Bursztynskiei na dostawę 
815 pryzm w cenie fiskalnej 3.595 
złr. 50 ct. w. a. dnia 15. listopada,

w Kołomyi dla drogi z Tyśmienicj ; 
do Kołomyi na dostawę 815 pryzmI 
w cenie fiskalnej 2.533 złr. 85 ct. 
w. a. dnia 19. listopada,

w Horodence dla drogi z Horo- 
denki do Sniatyna na dostawę 910 j 
pryzm w cenie fiskalnej 3649 złr.: 
20 ct. w. a. dla drogi Sielec-Zale- ‘ 
szczyckiej na dostawę 2.500 pryzm ' 

w cenie fiskalnej 9.469 złr. 40 cdi

2 i

i

dnia 23. listopada.
O warunkach licytacyjnych można po- 

wziąść wiadomość w odnośnych Wydzia- x 
łach powiatowych i Wydziale krajowym. X

Oferty opieczętowane, zaopatrzone
kaucją wynoszącą 10 piocent ceny fis­
kalnej, winne być wniesione w ozna­
czonych powyżej terminach do Wydzia 
łów powiatowych. Można również oferty 
tak pojedyneze jak i zbiorowe, w od­
powiednie wadjum zaopatrzone, składać 
oezpośrsdnio do Wydziału krajowego. 
Oferty te jednakże winny być na jeden 
dzień y cześniej przed terminem licyta- ■ 
cyjnym w biurze Wydziału krajowego [ 
złożone, należycie zapieczętowane, z wy-'. 
rażeniem na kopercie imienia i nazwi­
ska przedsiębiorcy, drogi, na którą o- -- 
feruje wysokość wadjum i uwaga, iź o-; 
ferta ta ma być rozpieczętowaną pona- ; 
dcjściu wyników licytacji w Wydziałach, 
powiatowych odbytych.

Z Wydziału krajowego. ;
We Lwowie 18. paźpźierńika 1873. i

5 
£

X
5

Z dniem 1. listopada b. r.
wydatvane będą

nowe karty kuponowe
II u ift a w i ii s k i c li

gruntowych obligacyj indemnizacyjnrch.
Załatwianie tej czynności, jako też inkasowania kuponów płat­

anych, podejmuje się za niewielką prowizję

3768 3-3

M. Zukei 
w Czerniowcach.

3716 4—4

Wielki wybór serwisów stołowych, <Io kawy, herbaty i mycia, od 
pojedyńczych białych do pięknie malowanych i złotem zdobionycli; w najnowszych 

fasonach i deseniach po najniższych cenach. 3719 3—? H

EDWARD GEBHARDT
we Lwowie, plac Marjacki pod 1. 7 

poleca swój 
wielki obficie zaopatrzony skład

i jr i
Z powodu wiedeńskiej wystawy 

światowej, odchodzą

z Krakowa do Wiednia
w dniu

39. października r. h.
przez biuro centralne wiedeńskiej wystawy dla podróży 

i pomieszkań zaprowadzone

OSOBNE fOBtl OSOBOWE7
które z Krakowa o godzinie 3. min. 35. popołudniu (czas 
pragski) odchodzą, a następnego dnia o godz. 5. min. 9. 

do Wiednia przychodzą.
P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przemyśla, Jaro­

sławia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, Tarnowa i Bochni do tych oso­
bnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia osobowy 
pociąg nr. 4, który na oznaczonym dniu o godzinie 5 
min. 5 z rana ze Lwowa odchodzi, i wydane im będą bilety 

ważne na 14 dni, po następujących zniżonych cenach:
Z Bochni (
„ Tarnowa
„ Dembicy
„ Bjeszowa
„ T.ańciita
„ Jarosławia
„ Przemyśla

do Wiednia i

„ Gródka
„ Lwowa „
„ Złoczowa „
„ Tarnopola „ 
„ Podwołoczysk 
„ Brodów „

napowrót II. kl. 19

„ » „ 22

" ” ” 26

„ » 31
„ » » 32
n « » 36
» » n 38

„ n 41
n . » 36

zł. 52
24
69
74
47
98
51
36
78 
08
86
10
80

ct. III. kl. 13 zł. 02 ct.
14
15
16
16
17
19
20
21
24
25.
27
24

17
14
49 
97 
98
00
89
84 
04 
90
40
53

Wina zagraniczne i likiery
najlepszej jakości, sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości za 

wielką butelkę.
St. Julien, Si. Estóphezł. 1 c. 25 ' Cognac fiu Champagne zł. 2 „ — 1 Clicąuot , . . 
Chateau Margeaui . „ 1 „ 75 Bene lictina */> butelki „ .2 „ 50 Yoslauer Aussl

„ Lafite lub Larose „ 2 „ 50 
Mosel, Brauneberger,

Nierensteiner . . . „ 1 „ 25 
Riides- lub Hochheimern 2 „ — 
Muscat Lund lub Fron-

tiguan..................... „ 1 „ 25
Malaga, Madeira, Sher­

ry bardzo stary . . „ 2 „ —

. zł. 3 c. 25

...... „ — „60 
Ruster Ausbruch . . „--„70 
Ocet winny I. gatunek

za wiadro.............„ 6 „ —

Bene lictina butelki „ 2 „ 50 Yoslauer Ausstich.
„ 1 butelka „ 4 „ 50 j białe...............

Jamaica-Rum , szlach. " 1 ‘ ’
*/a butelki . zł. I1/,—2„ — 

Szumpańskie : butelka „ 2 „ — 
„ Moet cremant rosę „ 3 „ 50 za butelkę.............„ — „ 25
„ Oiyginalne piwo z Klein
„ Mum i C.............. „ 3 „ — Schwechat we flaszk.:

łleidsieck& Co. Monopol 3 „ 50 | Piwoodstałect. 25 marcowe 27

„ Aubertin erem. rose„ 2 „ 50

wraz z flaszką. — Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrot. — Rozsyłka począwszy od dwóch 
flaszek za zaliczką. 3610 14—50

Alex. FlOCh, we Wiedniu, Biickerstrasse Nr. 8.

5

5

g
5

I

Preparator otrzymał MEDAL ZLOTY I 16,600 Fm. Nagrody.

ttUINA LAROCHE
Potwierdzony przez AKADEMIĘ MEDYCZNĄ francuską

ELI YIR pokrzepiając)-1 pizcciw gorączkaw), wyborny dla osób ut hkainycłi 
. osłabiony cli; leczy gastralgijc, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju.

QITATA r/ 17W '■ połączeniu przeciwko niedo-
I.IROIHE " AlJClfli AśCImaIa krwistości, bladaczce i słabościom 

skrofulicznym.
W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; wo ŁWOWIK apt. P. MIKOT,ASCII; w Kra­

kowie w apce p. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. Kullak; w K jo wie w składzie 
materjałów aptecznych, pp. Marcińczyk. 3437 21—26

Nie potrzeba frotera!
Najlepsza

MASA KAUCZUKOWA
do zapuszczania podłogi w trzech kolorach, z załączeniem spesobu użycia takowej.

Funt wystarczający na wielki pokój kosztuje 1 złr. 30 ct.

S k ł si d w o s li u.
żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego, bez wszelkich dodatków 

do woskowania podłogi z fabryki
Fryderyka Schubutha i Syna

we Lwowie, w Rynku pod 1. 45.

Do nabycia w Krakowie w handlach pp. Fr. Fischera w Rynku i A. Stę­
pińskiego i M. Grossa przy ulicy Grodzkiej. 3617 4—6

Prędkie i niezawodne wytępienie

SZCZURÓW i MYSZY

a

>s 
8

•M

S

Złoczowa, Tarnopola,P. T. podróżnym zaś, jadącym 
Podwołoczysk i Brodów, służy do użycia nr. 6, a względnie

ze

nr. 12 poprzedzającego dnia.
Lwów w październiku 1873.

3667 4-6

Dyrekcja rucliu. |
we

odszczególnionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I.
wyłączny ni przy wileje m.

Takową dostać m o i na n i esf ał sz o waną :
LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Beisera, Z. Ruckera, P. Mi-

kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitz; w KRAKOWIE u 
p. Jf. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Johna, H. Koyi.

Cena sztuki 50 ct. w. a, 3484 11- 11



iHf ięc jeźli żądasz odemnie przysięgi ?
To się zakląć mogę aa wszystkie 

/święte potęgi,
Że wiersze zawierające grubiaństw tyle 
Nie postało w mej myśli pisać ani na chwilę, 
Nigdy przeciw Tobie nic ubliżyć nie zdołało 
Chociażby mię serce skrycie bardzo zabolało. 
Ja nawet konając błogosławić jedynie Ci mogę 
A myśl o Tobie oddali odemnie wszelką trwogę; 
Osooa moja już dawno nie żyje dla świata, 
Tylko myśl ma jedynie zawsze ku Tobie ulota, 
Dla niej nie ma więzów, ona i przez mury; 
Cieszy się gdy widzi czółko jasne, martwi się 

[jak chmury, 
Myśli smutnych zasuną Twoją postać droga; 
Chociaż Ty niewinnie obwiniasz i jesteś tak 

[srogą;
Tobie umrzeć nie wolne; Ciebie tak 

[wszyscy kochają, 
Ja muszę żyjąc nieżyć bo o ranie nie dbają.

Pierwszorzędny

MAGAZINZABAWEK

Henryka Mullera

Nakładem drukarni Zakładu .imienia Ossolińskich we Lwowie

wyszedł z druku „Nowy66

Były suchotnik,
od wielu lat zupełnie zdrowy , wszakże bez-
płatnie

Cierpiącym na piersi 
i suchotnikom 

środki leczenia, za osobistem widzeniem sła­
bego. Adres: Adam Cieleski, badacz przyro­
dy w Jarosławiu. 3857 1--?

przy rogu ulicy Halickiej Nr. 6, poleca 
w wielkim wyborze

Zabawki dla dzieci
różnego wieku, jakoteż zabawki pomy­
słu Fróbla, przyczyniające się zarazem 
do rozwinięcia uraysłu młodocianego.

Powróciwszy obecnie z zagranicy, 
mam zaszczyt Szanowną P. T. Publi­
czność uwiadomić, żo sprowadziłem do 
mego magazynu zabawek najładniejsze 
jako też najpraktyczniejsze zabawki, po 
nader przystępnych cenach.

Upraszam o liczne odwiedziny miej­
scowych gości, jakoteż o łaskawe zamó­
wienia z prowincyj, a rychłą i rzetelną 
usługą będę się starał, Szanowną Publi­
czność zupełnie zadowolnić.

Z głębokiem uszanowaniem 
3856 1-4 Henryk Miiller.

Uwiadomienie.

kalenderz ilustrowany na r. 1874.
Prócz rubryk ast ronomicznych i świątecznych, zawiera:

LzęSć gospodarską: Zbiór praktycznych doświadczeń, przepisów i wynalazków 
w zastosowania ich w każdej porze roku, z rycinami w tekście. Ćzędć hygieiiicz.ua: 
„Robaki w ciele ludzkiem i ich tępienie," przez dr. Stórck; „kataru i kaszlu leczenie;" „ból 
zębów uśmierzenie". Część powieściową: „Leśniczy w puszczy bialskiej", opowieść 
z niedawnej przeszłości z ryciną; „Spotkanie starych wojaków polskich"; „Kohorta piekiel­
na", epizod z konfederacji barskiej; „Jak się wznoszą poczciwi ludzią", obrazek dramatyczny 
dla scen amatorskich przez E. Znamięcką. Część obyczajową: „Abecadło dla mło­
dych Półek"; „O współdziałaniu niewiast w szerzeniu wstrzemięźliwości<między ludem"; 
„Żywot ostatniej królowej polskiej." Część dziejową: „Oblężenie Częstochowy" z ry­
ciną; „Poświęcenie Litwinów"; „Odwaga dziewczyny przy szturmie Warszawy"; „Napierski 
w Czorśtynie"; „Pomnik pod Żurawnem" z ryciną; „Pomnik Unii w Lublinie" z ryciną; 
(„Skorowidz historyczny od, stworzenia świata". Część informacyjną: „C. k. konsu­
laty w sąsiednich pańśtikach"; „Poczet ministrów anstrjackich od r. 1848"; „Instytucja 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych w. Galicji"; „Po 
stanowienia stemplowe z taryfami należytości"; „Przepisy pocztowe i telegraficzne"; „Taksy 
(należytśści od telegramów do obcych krajów"; „Ruch kolei galicyjskich, oraz ceny od jazdy 
iw różnych kierunkach kraju"; naostatek Spis jarmarków i inseraty. 3827 1—3

Objętość kalendansn jak zwykle

10 arkuszy druku (bez inseratów).

® Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić. Szanowną P. T. Publiczność, iż z • 
• dniem 1. listopada b. r. odstąpił w swej nowo założonej restauracji, przy ulicy Ha- • 
® lickiej pod liczbą 21, obok handlu p. Karola Ballabana

: Kuchnię i bufet do śniadań s
• p. Adamowi Dziubińskiemu, •
2 znanemu kuchmistrzowi w kraju i za granicą, którego staraniem będzie, tak przez do-
2 broć jak i dobór potraw i rozmaitego rodzaju przekąsek, oraz nizkich cen, przy
2 skrzętnej i rzetelnej usłudze, zjednać sobie względy Szanownych Gości. £
2 ’ Przekąski tak gjrące jak zimne dostać można już od godziny ,8mej rano.
Z Przyjmuje, oraz •

• Abonament na olbiady J
• tak w domu jak i poza domem po cenach zniżonych, według jadłospisu. •
• Polecam również Szanownym Gościom do śniadań czarny Bok tcnczyński • 
• i Johna, oraz Marcowe piwo krakowskie, Wina tak krajowe i zagraniczne, • 
• jakoteż prawdziwy miód.
• Dziękując Szanownym Gościom moim za dotychczasowe łaskawe względy, uprą- • 
• szam o takowe i nadal, na któro obopólnem staraniem naszem będzie, godnie zasłużyć. •

• Rudolf Wojtawicki, •
* właściciel restauracji.

W Ballatan
we Lwowie, 

ulica Halicka Nr. 33. pod
Złotym Kogutem 

poleca szanownej publiczności swój 

Handel towarów 
korzennych.

Od lat dziesięciu najusilnięjszem 
mojem staraniem było , każde nawet 
najdrobniejsze zlecenie łaskawych mo­
ich gości jak najakuralniej, najrze­
telniej i najrychlej uskutecznić. To 
też szanowna publiczność uwzględnia­
jąc ie rzetelre usiłowania, tak co 
do dobrze zorganizowannj usługi, naj­
lepszej jakości towarów, jak niemniej 
co do cen przystępnych w moim han­
dlu, raczyła mię dotąd nietylko w 
samym Lwowie, ale też i na prowin­
cji darzyć liczną klijentelą.

Dołożę zatem wszelkich sił, aby i 
nadal rozgałęziony mój handel utrzy­
mał się na wysokości tego zaufania, 
jakiem mię ^e strony szanownej pu­
bliczności dotąd zaszczycano. Nie­
mniej starać się będę w miarę po­
wstających coraz to noioyeh dróg kolei 
żelaznych, handel mój znacznie roz­
szerzyć.

Przy tej sposobności donoszę, że 
a) Szanownym odbiorcom towarów 

za 50 zlr., odstawiam takowe 
za opłatą transportu na wszyst­
kie stacje kolei Karola Ludwika, 
Rrodzko-Czerniowleckiej, również 
na innych już otwartych lub wkrótce 
otworzyć się mających kolejach 
żelaznych.

b) Każde zlecenie z prowincji, udzie­
lone mi listownie, uskuteczniam 
w przeciągu godzin 12.

c) Za opakowanie towarów, czy to 
za 50 złr., czy też za mniejsżą 
kwotę, a choćby nawet za jednego 
guldena, nie liczę żadnych kosz­
tów , jedynie przy towarach mo­
krych potrzebne słoiki, kosze lub 
garnki itp. rachuję pocenie kupna.

d) Wszelkie komisa, nie będące w’ za­
kresie mojego handlu jako to: za- 
siągnięcia jakich wiadomości, za­
kupienia towarow z innego handlu, 
lub jakiegobądź rodzaju interesu , 
szanownym moim gościom z pro­
wincji załatwiam natychmiast bez 
najmniejszej pretensji.

e) Herbatę, którą w wielkiej ilo­
ści i w najlepszej jakości zawsze 
na składzie utrzymuję , wyselam 
w opakowaniu zupełnie osobnem 
nie mięszając takową z inuemi 
towarami. 9—12
Artykuł ten sprzedaję jedynie 

na wagę wiedeńską, co o czwartą 
część więcej wynosi, niż sprzeda­
wany na wagę polską.

Ostrzeżenie.
Ponieważ nigdy w życiu żadnych wekslów 

nie podpisywałem i^żadnych w obieg nie pu­
szczałem, ostrzegam każdego, komuby weksel 
z moim podpisem w ręce wpadł, że jest fał­
szywy. 3855 1—3'

Lwów dnia 23. października 1873.
Kajetan Zakaszewski.

Cena egzemplarza 40 ci.; w tuzinie zaś 3 złr. 50 ct.; albo, pół tuzina 1 złr. 80 Ct. ••i
Hahczamna można nabyć w każdej księgarni, ną prowincję zaś przyjmuje zamówienia------

główny skład: „Handel hurtowny Reinhold et Buber we Lwowie pod liczbą 39 ulica Karola 
Ludwika.— Wszelkie obstalunki przrsełają się zaraz zwrotną pocztą za przekazem pocztowym.

FAŁSZERSTWA 2652 10-10

Polski adwokat domowy
przez Dr. A. X. i <■. S.

Nakładem podpisanego wyszło już i jest 
do nabycia kompletne dzieło pod tytułem : 
'jedyne, dotychczas wydane, w języku polskim 
io 72 arkuszach, zawierające, oprócz wszystkich 
spraw prawno-sądowych cywilnych, karnych, 
wekslowych wojskowych i t. p. opartych na 
ustawacli najnowszych a nawet same do po­
trzeby zastosowane ustawy w streszczeniu z ob­
jaśnieniami przeszło:
700 wzorów podań, dokumentów itd.
i kosztuje tylko 4 złr. w. a.

Kupujący to dzieło w przeciągu 6 tygodni, 
otrzymują 3ci rocznik Kalendarza po­
wieściowego na rok 1874 , .jako­
też Kalendarz kieszonkowy na r. 
1874, zawierający oprócz zwykłego działu 
informacyjnego, wiele anegdotek i szczególnie 
zalecający się podróżującym jako premję za 
darmo.

Również polecam wyprzedaż przeszło 300 
dzieł polskich około 15000 tomów, treści naj­
rozmaitszej naukowej i beletrystycznej, 
po cenach nadzwyczaj zniżonych.

Katalogi udzielam bezpłatnie.
Kupującym razem za 10 złr. w. a. opu­

szczam 10%, za 15 zlr. 15% , a za 20 złr. 
20% albo zamiast rabatu dodaję wymienione 
w katalogu premje.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam od­
wrotną pocztą z doliczeniem 6 ct. na list po- 
syłkowy i to albo za pobraniem albo zaliczką 
'pocztową. Z uszanowaniem

,3829 2—? Lwów, ulica Ormiańska 1. 3.

PIGUŁEK BŁANCARDA.
Sprzedaj środka lekarskiego z przekonaniem , że jest fałszowany, 

jest wspólnictwo fałszerstwa , jest powszechnie lekceważeniem zdro­
wia chordgó i nodbżycie jegóizlaflihiu.

Najnowsze dzieła nakładowe i komisowe 
księgarni KAROLA WILDA we Lwowie:

Dział szkolny na wystawie powszechnej w Wjedniu 1873 Na-

O

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych cen 
jodu, który jest zasadą Pigułek Blancard’a, 
należy więcej jak kiedykolwiek zwracać 
uwagę obecnie na środki specyficzne które 
się okrywają marką i znakami naszej fa­
bryki. W imię moralności i zdrowia publi-. 
cznego, zaklinamy zatem używających na­
szych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli 
leki osłaniane naszą firmą i pomiędzy innymi 
sposobami wskazujemy im środek nieza­
wodny, by się odwoływali do dobrej wiary 
naszych kolegów aptekarzy. Niemasz bo-

wiem wątpliwości, że Ci, uczciwi pośre­
dnicy poczytują sobie za sumienny obowią­
zek mieć na składzie tylko Prawdziwe 
Pigułki Blancar«l’a, które oni naby­
wają, albo wprost w naszej fabryce w Pa­
ryżu , albo w składach naszych bezpośred­
nich koresponden­
tów, ludzi zaszczy­
tnie znanych w ich 
miejsco-wości.

aptekarz
w Paryżu, ulica Bonaparte, 40.

P

We Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascli.

Hambursko-amerykańskie Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunków.

Bezpośrednia jazda pocztowym statkiem parowym między

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
dotykując Southaiupton zapomocą poczt, statków jarowych:

Człowiek miody, ■ 
nieżonaty, pełniący obecnie służbę rządcy dóbr,' 
Ibędąc oraz wykonawcą gospodarstwa rolniczo 
kasowego i zastępcą przełożonego obszaru dwor­
skiego, obznajiniony z gorzelnictwera, z pszczel- 
nictwem, budownictwem, miernictwem i ko­
palnią nafty, mogący się wykazać dobrśmi 
świadectwami, poszukuje pod przystępne mi 
warunkami mniej więcej odpowiednej posady, 
którą każdego czasu objąć może. Zgłoszenia 
przyjmuje pod literami J- K. D., poczta 
Brzozów. 3837 2—ł

CeMilkiiirawttziwehaarlBnisKB.
Znany ód wielu lat mój handel z wyboru

najpiękniejszych gatunków

-yj

Holsatia
* Hainiiioaia 
Silesia

29. paździoru.
1. listopada
5. listopada

Frisia 
Westphalia 
Tliurlngia

12. listopada
8. październ.
15 październ.

zri

pisał Romuald Starkel. 76 str. w 8ce 40 cent.
nauce Geografii na podstawie Kartografii, wykład Dra K. 
Benoniego, oparty na atlasie własnego układu. 24 str. 
w 8ce 20 et.

Atlas Galicji według tej metody ułożony, w 6 mapach i 
12 kaitk. do ćwiczeń 1 zł. 5 ct.

O

Oznaczone * parowce nie dotykają-pośrednich portów.
Cena przewozn osób: Pierwsza kajuta tal. 1 <15, druga kajuta tal. 100. Miedzypokład tal. 55.

Między Hambiirg-Hawaiią i Nowyin-Orleanein,
dotykając Hawru i Santandru.

Saxonia 15. listop. Germania 13. grndn. | Yandalia 10. stycznia. 
Cena przewozu, osób : Pierwsza kajuta tal. 210. międzypokład tal. 55.

Między Hamburgiem i Wschodnią Indją 
dotykając Grimsby i Hawre, do St. Thomas, La Guayra, Puerto, Cabello. Curagao, Colon, 
Sabanilla a z Colon (Aspinwall) w połączeniu via Panama do wszystkich portów cichego 

Oceanu między Yalparaiso i San Francisco. 3462 2 —?
Borussia 22. pafcdzie. ( Bawaria 22. listop. | Teatonia 22. gruda. 
Bliższych szczegółów udziela: August Bolten, 33/34 AdmiralitAtsstrasso w Hamburgu.

£

3798 2—4
hyacynt, tacettów marsy lijskicłi. 
jonqujlów, tulipanów, narcyzów, 

crocusów, lilij
i t. p., jakoteż nasiona warzywne i kwiatowe 

poleca po cenaeh miernych
Karolina Geistler (pod Wio mą)

we Lwowie, pod nr. 158 (39 w głównym Rynku.

Wite taporta ra framW 
czerwonycli , białych, szampańskich, koniaków i likierów, w najlepszej jakości, I po 

cenach bardzo przystępnych, otrzymali wc Lwowie pp.

Zapaśnik & Krysiński 
przy ulicy Kopernika port nr. 16, 

jako wyłączni, jedyni reprezentanci największego handlu win , likierów i koniaku 

p. G. Cornus w Bor<leaux.
Pp. Zapaśnik i Krysiński zawiadamiają swoich klientów, że przyjmują zupełną 

odpowiedzialność za sprzedane ze składu ich wina we Lwowie.
Wszelkie zamówienia wyżej nad 100 złr. odesłane zostaną do najbliższej stacj 

kolejowej franco. i
Mając przytem pp.' Zapaśnik i Krysiński swój Dom komisowy w Paryżu 

150, Boulevart Magenta, ofiarują swoim klientom pośrednictwo w interesach w całej 
Francji, a to bez żadnego wynagrodzenia. 3800 4—?
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Benoniego Dr. K. Sprawozdanie o szkołach pizemysłowych i 
handlowych, ułożone dL komisji zaw. lwowską szkołą handl.- 
przemysł. 91 str. w 8ce 60 cent.

Poprzednio wyszło:
Gimnazja i szkoły realne pruskie a nasze ze względu na organizację 

i metodę nauczania. Sprawozdanie do Wydziału kraj. ułóż, przez Dr. Z. 
Samolewicza i Dr. K. Benoniego. 153 str. w dużej 8ce. 1 zł. w. a.

Pod prasą:
Benoniego Dr. K. Dzieje powszechne dla klas wyższych w szkołach średnich 

i nauki prywatnej. 3 tomy.
Saniolewicza Dr. Z. Gramatyka łacińska dla gimnazjów.

Jak uezyć języka niemieckiego? Uwagi o 
nauce języka niemieckiego w szkole średniej. Spisali Dr. Alfr. Zgórski, 
Prof. T. Kozłowski i Fr. Huppenthał.

I. Dr. Alfr. Zgórski. Kilka uwag o nauce języka niemieckiego 
w dwóch pierwszych klasach szkoły średniej. 21 str. w duż. 
8ce 25 cent.

Poprzednio wyszło:
Zgórski Dr. Alfr. Niektóre psychiczno właściwości kobiet. 37 stron, w malej 

8ce. 40 ct.
Talomir L. (Profesor przy Seminar. naucz, męsk. we Lwowie.) 

Dzieje Polski potocznym sposobem opowiedziane. Tomu II. 
Isza połowa (od Ludwika do zgonu Aleksandra). 208 str. 1 zł. 
Jestto dalszy ciąg, z upragnieniem oczekiwany, Skarbniczki 
Dziejów i rzeczy polskich.

Poprzednio wyszły tejże Skarbniczki. Część I. Jeografla fizyczna 
Polski. 299 str. z mapą. zł. 1. Część II. Dziejów. Tom I. Dzieje aż po 
zgon Kaźmierza W. 394 str. zł. 1.

Mineraloglczno-geologiczne Muzeum polskie w Krakowie przez 
Dr. Józ. ŻuliAskiego. 25 str. 20 ct. w. a.

Wychowanie i oświata. Olczyt miany na rzecz funduszu szkół 
ludowych r. 1872. pr. Dr. Tad. Źulińskiego. 50 str. 50 ct.

Wnukn rachunków rycinami uzupełniona przez Karola Hu­
bnera (Tłómaczenie polskie.) 47 str. w mai. 8ce w karton 
oprawne 24 cent.

Iłeiitselies Lesebuch fiir die 5te Klasse an den galizischen 
Mitteischulen. Mit vielen Anmerkungen u. einem Wbrterbuch- 
lein versehen von Julius Janrtaurek Prof. am akadem. Gym- 
nasium in Lembirg. Mit Approbation des galizischen Lamles- 
Schulrathes. gr. 8vo. 1 zł. 40 ct. w. a.

ITsJawy szkolne z r. 1S73, wydane staraniem i nakładem 
Wydziału kraj. 66 str. w małej See. 20 cent.

Dla gorzelników:
Giinsberg Dr. Rudolf, Prof. chemicznej technologii p. akad. 
techn. lwów. Sposób rozpoznawania jakości kartofli i zboża 
i obliczenia wydatku spirytusu w gorzelniach. Do użytku 
gospodarzy wiejskich, właścicieli gorzelń i gorzelników. 37 str.
w dużej 8ce 1 zł. w. a. 3838 2-4
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PASTA i SIROP i KODEINA 
P* BERTHĆ w Paryżu.

Żaden środek nie mola iśś w porównanie i powyższym na uśmierzenie najupor- 
czywtzego kaasiz, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń odde­
chowych płac (ArcncAitw), nieoceniony w początkach aachot i na irrytacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę­
dowo przez właściwe władze.

Skład główny w Paryżu u P. BbrthA, 21, rua des Ecoles; w Brodach w aptece 
P. KULŁAK; we Lwowie w aptece P. HikołasCB; w Krakowie w aptece P. 1. TRAC- 
cztnsubgo; w Poznaniu u D™ Mankbwicza.

3812 1—2

WKNAUST, 
Wieii, LeopoldHtadś.

Mieshachgasse15, gegenuber d. kk. Augarten.
28 Medaillen.

Moje preparaty weterynarjne sprzedają prawdziwe.

3490 3-?

i
5

5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem
5^-j procentowe za 14
6 procentowe za 30

3G19 1-f

Znakomite powodzenie. 

mOUTINE 
jest to 3445 13 -78 

Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem, 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przytdaje do ciała 

nadaje 

cerze świeżość naturalną.
OH. FAY

IKagazyn Perfum w Paryżu
9, na ulicy de la Paix, 9.

Dostać można w magazynach galanteryjn 
pp.KamilaStrzyżowskiegoiLeoni 
Feintucha i w składzieK.Mikolascha

Feuerspntzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, Hjrdrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schlauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck,.
Feuer wehr-Ausriistungen. 

Illustrirte Kataloge gratis per Pojt.

(Nadesłane.)
Pierwszorzędne w naszym kraju magazyny p. Leona Feintnclia we 

Lwowie i w Krakowie, nie opuszczają żadnej sposobności, aby się zaopatrywać we 
wszystko, co tylko ukaże się za granicą, z najnowszych wyrobów galanteryjnych, wybie­
rając przedmioty odznaczające się obok swej użyteczności, dobrym i wytwornym gustem. 
Niezaprzeczenie co najnowsze w dziedzinie towarów galanteryjnych i mody w powyżej 
wymienionych magazynach, najpierw się zjawia. Przejeżdżającym przez Kraków lub Lwów 
zalecamy obejrzenie magazynów nowości pana

gdzie z łatwością śledzić można znakomite postępy w dziedzinie dotyczących rękodzieł. 
A co najważniejsza, że na każdym przedmiocie wyraźnie, wypisane stale ceny, są bardzo 
przystępne.

I^rzestroga.
W uzupełnieniu moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących fałszerstw mego pro­

szku korneubtirskiego dla bydła, oznajmiam, że w najnowszym czasie pewien prze­
mysłowiec wprowadził w handel proszek dla bydła, którego paczki noszą moje znaki z 
pominięciem jednak mojej firmy i nazwy „Korneuburger Yiehpulwer", a mające wielkie 
podobieństwo co do formy, koloru i podpisu mojej marki ochronnej, że mogą łatwo być 
kupowane jako mój własny wyrób.

.Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jest temże podrobiona 
moja ochrona, zakazano temu przemysłowcowi sądownie dalszej sprzedaży tego 
proszku, z mojej strony zwracam uwagę kupców nató, źe dalsza sprzedaż tego sądo­
wnie zakazanego proszku, pociągnie za sobą kary pieniężne a względnie i kary 
aresztu.

Panowie odsprzedający mój prawdziwy c. k. proszek korneuburski dla bydła 
raczą na to baczyć, że ukośnie przez winietę zamieszczony jest mój podpis w czerwo­
nym kolorze.

Filia c. k. uprzywil. ansti

ZAKŁADU KREDYTOWEGO
dla handlu i przemysłu we Lwowie,

wydaje od stycznia 1S755 i*, zacząwszy

ASI GNATY KASOWE

We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, ap., J. Piepes,ap., 
Jakób Baiser ap., Z. Rucker ap., W Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. ka­
mienicy p. Kirchmajera, p. J. .Tahn, w Białej p. Gertwert i E. Keler, w Bielsku p. 
S. A. Stańko apt,, w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Borszczowie p. Niemczewski, 
w Bóbrce p. Czernik ap., w Brbdach p. Edward Lisko i M. Kulak apt. w Brze- 
żanach p. Margulies, p. Zminkowski apt., w Bełzie p. Hrymak, w Czerniow- 
cacli p. E. Schnirch i J. Golicharski, w Drohobyczu p. Kleczkowski, w Dzikowie 
p. S. Bodziński, w Kołomyi p. Sidorowicz apt. i M. Bolechower, w Kozowie F. Mi­
chałowicz, w Leżajsku p. J. Hirschfeld i p. Maresch, w Limanowie p. A. Muller, 
w Mielcu spadkob. Kloinmanna i p. W. Satkowski, w Mikulińcach p. Międlicki, 
apt., w Myślenicach p. A. Łączyński, w Nowym Targu p. L. Kamieński, w Nowym 
Sączu p. Kostorkiewiczowa wdów., w Obertynie W. Michałowski, w Popradzie 7?. A. 
Krompacher, w Przeworsku p. Ś. Keller, w Przemyślu pp. Gajdoczka i F. Machalski, 
w Kadziechowie p. Jaśkiewicz apt., w Rozwadowie , p. K. Marecki, w Rzeszowie 
p. J. Schaittor i syn,’ w Sańoku p. J; Jakłitscha wdowa i p. Barth, W Smolnicy p. 
J?. Wimmer, w Stanisławowie p. 111 Swistalski dawniej Tomanek i p. Stecher de 
Sebenitz, Beil apt., w Stryju Leo Gartner apt. i apt. Drągowski, w Tarnowie 
pp. J. Jahn i- Koy i W. Mttldner & Comp., w Tarnopolu pp. A. Morawetz i 
C. Latinek,' w Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce p. B. Wątorkowa wdowa, 
w Zaleszczykach p. J. Kodrębski i spółka.

Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadużywa 
mej marki ochronnej, abym go mógł pod sąd podcią­
gnąć, otrzyma wynagrodzenie do 300 złr.



i
Największy

MAGAZYN ZABAWEKKAROLA LANGA 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej Nr. 6, 

poleca:

s

Bardzo ważne dla amatorów Herbaty-

3X3"* Pierwszy transport przez „Suez - Odessę1'
najnowszą drogą z Chin sprowadzanych

Najszlachetniejszych rodzajów

Herbat Mieli
[ dla dzieci każdego wieku, tak 

do zabawy, jakoteż rozwinięcia 
umysłowego, 

Lalki ubierane i w koszulkach. 
Głowy, korpusy i pajace. 
Lalki wołające papa, mama. 
Lalki i zwierzątka biegające do 

nakręcania.
Lalki gumielastyczne. 
Wózeczki z lalkami. 
Konie, wózki, powoziki, batoźki. 
Książeczki z obrazkami.
Farby i wzorki do rysowania. 
Maszynki i figurki grające. 
Budownictwo i parkiety(Froebla). 
Obrazki i mapy do składania. 
Panorama, teatra, globusy. 
Welocipedy (skoropędy) dla 

dzieci od 4 do 12 lat.
Gry towarzyskie i freblowskie. I 
Biżuterje w wielkim doborze. |

Wyroby galanteryjne z drzewa 
bronzu i skóry.

Albumy na 25, 50, 100, 200 
fotografij.

Cygarniczki z pianki i bursztynu.
Portmonetki, pugilaresy.
Parasole, laski i szpicruty.
Krawatki, kołnierzyki i manszety 
Rękawiczki i szelki francuzkie. 
Pertumy i mydlą francuzkie i 

angielskie.
Woda kolońska prawdziwa.
Kufry i torby podróżne.
Kosze palmowe i koszyki na 

drobiazgi.
Płaszcze i kalosze gumowe.
Neseserki, szkatułki damskie.
Wachlarze z drzewa, jedwabiu, 

kości słoniowej i szyldkretu.
Szkatułki na cygara i marki 

preferansowe i damskie.
Necesary męzkie do podróży.

Wybór zabawek pudełkowych, t. j. kuchenne urzą­
dzenia, meble, serwisy, gospodarstwa, polowania, mia­
sta, wsie, ogrody, jarmarki, menażerje, żołnierze, i t. p. 
od 15 ct. stopniowo do 8 złr.

Wyżej wymienione artykuły sprowadzam bezpośrednio 
z pierwszorzędnych fabryk i sprzedaję najtaniej.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam najakuratniej od-
wrotną pocztą. 3675 3-?

Karol Lang.
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Kurcze epileptyczne (padaczkę) 
leczy listę wnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. O. Killisch, 

w Berlinie, Louisenstrassse 45. 3455 4 -7
 Obecnie przeszło |ysiąc chorych pozostaje.w leczr iu. _____

Wyborne na porę zimową 1 

Sukienne buty zirowia 
IŁimia (papucze) 

premiowane na wiedeńskiej wystawie 
światowej r. 1873, 

polecają

GESSJiER & ZIHUH NEI
iiiobonk, Hrad. Obwód Mahren.

3806 Cenniki i wzory bezpłatnie. 1--3

i W Mstwie OlaiowsKoni, i 
poczta Olejów, z powodu 
wydzierżawienia, jest 420 
młodych skopów z wełną 
obfitą i szlachetną dosprze- 
dania, sztuka po 6 zł. 50 ct.

używa się z niezawo­
dnym skutkiem przeciw: 
kaszlom nerwo­
wym . katarom, 

kokluszowi, bezsenności 1 wgzel*
kim cierpieniom piersiowym.

BALSAM YEWIEGO.
: Przeszło 70 lat znany na osłabienie ner- 
• wów, kurcze, reumatyzm, ból zębów i na rany 
> zewnętrznie używany. Obecnie zastraszona

cholerą publiczność sama odkryła przez we­
wnętrzne użycie balsamu Yetonniego, że jest----7/ i i • i r - * 7 wuei»róii« uójciu uaibćluiu iciuiiuiugu, jusu

Zadawalma lekarzy i chorych. Łyżeczka od jeden najskuteczniejszy i niezawodny środek 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne, 36, przeciw cholerze — 20—30 kropli na cukrze
w aptece Dra Chabłe; we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. 3446 6—?

WKoIoinyfi
osiadł Med. i Ćhir.

Dr. W. (ilaczyński, 
magister akuszerji, były asystent i sekunda- 
rjusz szpitala głównego we Lwowie. 3—3

Dobra Pawłów
między Kamionką a Radziechowem (przeszło 
700 morgów pól ornych, 170 morgów łąk, 180 
morgów pastwisk)

są do wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość u adwokata Ludwika

Wolskiego we Lwowie.

otrzymał handel

St. Markiewicza we Lwowie 
w Rynku pod liczbą 42, 

i poleca takowe po niepraktykowanych dotąd 
tanich cenach, na wagę wiedeńską.

Nr. 1. „Taszu“ Perła chińska, żółtokwiatowa, aromatyczna, silnie naciągająca 
- * - ‘ 4 złr. 60 ct.za funt ........................................................................................

N. 2. „Jnntojczan Pecha11, bialokwiatowa, aromatyczna, dobrze

Nr.
naciągająca za funt.............................................................  .

3. „Nadżyn“ czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci
3 złr. 80 ct.
3 złr. 40 ct.

Te moj) najnowszą drogą przez „Suez-Odessę11 z Chin 
sprowadzone herbaty przewyższają w dobroci wszelkie dotąd 
znane, przez Anglię sprowadzane rodzaje.

Oprócz wyżej wyrażonych Herbat Suezkich, utrzymuję 
jeszcze następujące Herbaty „Angielsko-chińskie?

Nr. 4. ,Suchong“ czarna. Bardzo dobra, z przyjemnym zapachem 
Nr. 5. „Congo“ familijna. Dobra, z czystym smakiem .... 
Nr. 6. .Proszek herbaciany11 Wysiewki ze wszystkich herbat. 
Nr. 7. „Suehong angielska11. W ołowiu opakowana, w oryginal­

nych drewnianych paczeczkacb, zawierających l*/< funta 
w. w. samej herbaty. Za paczeczkę............................ 3 złr. 60 ct.

Nr. 8. Karawanowa „Tyszynszy Nandżjn“. W oryginalnych pół- 
funtowych w ross pakietach......................................5 złr. — ct.

3751 3—?

2 żłr. 80 ct.
1 złr. 80 ct.
1 złr. 20 ct.

Rozselka za pobraniem pocztą we wszystkich kierunkach.

*
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MAURYCY B08C0WITZ 
we Lwowie, 

róg przy placu Marjackim 1 ulicy Kopernika (dawniej szerokiej),

Dla gorzelń.

. prze.—.. _______ _________
’ lub samego tegoż balsamu łyżeczkę trzy i wię­
cej razy co 10 minut powtarzając i nacierając 
onym żołądek i członki kurczem dotknięte. 
Dla dzieci miesza się jedna część wody, dwie 
części balsamu i z tego łyżeczkę daje się co 
10 minut, a czystym balsamem naciera się 
żołądek i członki. Skutek niezawodny, wymioty, 
biegunka i kurcze ustają. Oryginalnego bal- , 
samu dostać można we Lwowie w fabryce 
Nr. 4571/* , w aptekach pp. Mikolascha, Bei­
sera, Ruckera, Pipesa ; Sklepińskiego i Mul- j 
linga; w handlach pp. Winklera , Schubutha, 
Schwarza , Ehrlicha , H. Mullera i Boczkow-1
skiego; na prowincji w każdej aptece.

Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

3796 2—3

Skład fortepianów
Ludwika Marka.

GŁÓWNY SKŁAD
we Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 3

powiększony składem J, Smutnego,

Urządzona pa wielką skalę

Fabryka wyrobu odlewów żelaznych
pod firmą:

Zygm. Mozer i Feliks Piątkowski 
we Lwowie, ulica Gródecka 1. 15, 

podająfMo^tiprzejratj Wiadomości otwarcie naszej fabryki P. T. publi­
czności, zapewniamy, że naszeni jusiluem staraniem będzie, wszelkiem 
zleceniom tak co do cen jakoteż jakości i szybkości w wykona­
niu w najodpowiedniejszy sposób zadość uczynić, upraszamy przeto 
o łaskawe uwzględnienie naszej fabryki.

Zapytanie i zlecenia upraszamy nadesłać wprost do naszej fabryki 
we Lwowie pod 1. 15, ulica Gródecka. Stare żelazo przyjmujemy po 
cenach umiarkowanych. 3644 4-?

Zygmunt Mozer i Feliks Piątkowski.

Manometry >lub zegary do parowych kotłów) od złr. 15, 18, 20, 22, 24, 30 do 45. Ró-I 
wnież popsute przyjmują się do reparacji i tanio uskuteczniają się.

Termometry zacierowe, także wyrobu berlińskiego, po zlr. 1, 1.20, 1.40 1.50, 1.80, 
I 2, 2.20, 2.50, 2.80, 3, 3.50, 4 do 25 zlr.
| Sacharometry, także z terniometriuai i wskazówką procentu po zlr. 1.20, 1.40, 2.50 

do 3 złr.
‘ Alkoholometry ostemplowane od zlr. 1.80, 2.50, 3 zlr.

Wagi do mierzenia wńdki od ct. 50, 70 do 2 złr.
Termometry do wódki od ct. 40 do 1 zlr.

■ Probierze do kartofli od złr. 1.50 do 3.
Wagi do mierzenia octu i innych cieczy po ct. 50, 70, złr. 1 do 1.50.

Dla cierpiących na wzrok osłabiony
I polecam najlepsze szkła paryskie, oprawne w stal, róg, kauczuk,
, szyldkret, srebro i złoto,

w formie okólarówr zwikerów lub piuznęz, lornet po 70 ct., 1 złr., 1.50, 2,: 2.50. 3 i
' 4, 5 do 25 zlr.
Okólary szare, niebieskie, zwikiery jako szkła konserwatywne, i rze-

' ciw rażącemu światłu, od wiatru i knrzu od 70 ct, do 5 złr.
) Prawdziwe szkła z krzyształii górnego po cenach fabrycznych.
’ Lornety do teatru, binokle dla okrętów, dalowidy po cenach fabrycznych.

Ola inżynierów i budowniczych.
' Tasiemki miernicze zwijane ud złr. 2.50, 3, 4, 6 i 7 zlr.
Tasiemki miernicze niezwijane po złr. 1, 1.50, 2 do 5 złr.
Przybory do nisania (berlińskie) po cenach fabrycznych.

. TAbele mosiężne od złr. 2 do 8 lub po cnt. 40, 50, 70, złr. 1, 1.20, 1.50.
_ TAbele budownicze oprawne w drzewo od złr. z do 8.
Instruiuenta niwelacyjne, kątomierze, piony, eolstoki, miary do wy- 

iularów katastralnych, pantografy, barometry, aneroidy (w metal 
oprawne) barometry napełnione rtęcią, po cenacli fabrycznych.

Termometry do okien, pokojowe, do kąpieli, do cieplarń od cent. 40 
50, 70, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2 do 15 złr.

Dla lekarzy termometry
podzielone na i */io podług skali Reaumera lub Celsiusa.

Aparaty indukcyjne
z prądem sekundowym po 8, 10, 12, 15 do 30 złr.

Reparacje powyższych przedmiotów uskuteczniają się najspieszniej i n ajtaniej 
gwarancją za dobre wykonanie. — Z-mówienia wysełają się natychmiast. 3620

Glosy Publiczności,
Bo pana aptekarza Pwgleitnera w Gracu.

Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka syropu z pod fosforanu wapna, 
otrz; matem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z podfosforanu wapna, czuję się być ożywionym, świeżym, a przytem zauważam, 
że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czogo przedtem nie było. W nocy pocę iię, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 
miewam febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
ran; bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwość); 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód, a paznogele zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję si<f przy biciui pulsu ’807-90 stopni lepiej i. byłbym zadoś 
wolony, gdybym się miał tak zawsze. ■■■...

Powtarzam jeszcze rąz móje podziękowanie
Z uszanowaniem Franciszek Nager.

Ten tiu.wy, środek, zalecony suchotnikom?, 
aa osłabienia' pietsiotfe, fuborktlły, zatwar­
dzenie wątroby,, usuwa w nadzwyczaj szybki 
fposób wszystkie okazujące się objawy pa* 
wyższych słabości. j'|

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a slat-y przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszył 

. , . U słabowitych dzieci działa na wzmo-
sdorządzony z podfosfo^apu wapna cnienfe kości.

wediug Grimault W Daryzu. Cena fl8szki j sł w et

Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersią 

Dostać można zawsze w świeżym stanie pji 
cenie 80 ct. za flaszkę. f

J. Hngelhoteru
Esencja mnszkulova i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 

rzeciw zawrotowi głowy i bólu .krzyżów, bsłąbieniu nerwów i ciała, a do wżmocńienib 
ganow płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zł.

Fayard i 1 Mayu
I CHARTA CHEM1CA DU C0DEX.
® Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatyzmy w bio- 
* drach, rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp. 
I) Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
5 Fayard 1 Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy, 
u Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulica. Neuve St. Morry 40. ' 3427 20—36 1
5 W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. Mikolasch;

$ w Krakowie w apt. J. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p, M. Kullak.

ST01W
Woda do ust

dentysty kilku ces. król, zakładów to Gracu,
uznana

w skutek nader licznych doświadczeń

J

za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną­
cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów. •' 

Cena flakoniku 88 ct. 3634 4—12

t 
t 
I

L hlAGEN LlOUEUR J
(Krombholziana) |

Likier żołądkowy
Dra Kronibholza.

Likier ten przyrządzony z wzmacniają­
cych roślin działa szczególnie skute cznie 

na orgaiii trawiące, a rozgrzewając źołądel 
Wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdrci 
wie. Możo on łjyć doskonałym towarzysze^) 
t a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży.

Cena flakoniku 52 ct. f

C. k. uprzywilejowany galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
wydaj e

Powyższych przedmiotów dośtać można prawdziwych: wo Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tonlanka, Mikolascha, IłeiseriŁ. 
w apt. pód węgierską koroną J. Piepesa i w handlu, gal ant. Kamila Strzyżewskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadcnchechta,' w Czerniowcaoh u T. Zą- 
chariasiewieża i Rojańskiego, w Jarosławiu u 1 Bajana, w Kołomyi n F. Zacharjasiewicaa 
i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna. w Rzeszowie u J. Sóhaiterl
w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. TomaUka i Śp., w Tarnopolu u M. SęhlifkJ 
w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Ką<jrębskif)go i Sa

z fabryk wyszczególnionych na Wystawie 
36614—? powszechnej.

Fortepiany wiedeńskie w cenie od 350 złr. do 
1000 złr.

„ z fabryk niemieckich od 500 złr. 
do 1QOO złr.

Pianina paryzkie i niemieckie od 340 złr do 
do 600 zlr.

Przegrane instrumeńta od 100 zlr. doSÓÓ Łlr!'
Opuszcza się znaczny rabat z cen fabrycznych.

Gwarancja na 10 lat.
W Najtańsza wypożyczalnia forte­
pianów i pianin "W od 3 złr. miesięcznie..

Pigułki dla psów, 
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka Jana Kwizdę w Kor- 

neuburgu,
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję,-; 

reumatyzm i zwykłe choroby psów.
Niezawodne środki zachowawcze 

przeciwko wściekliźnie.
Cena jednego pudełka 1 złr. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać 
we Lwowie u Konstantego Iskierskiego u 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, w Stanisławowie w 
aptece Stechera de Sebenitz. 2713 11—11 »

6 o Listy Hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 byó użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow-

W

W

W 
W 
W 
w

O

cach, Białej, Tarnopolu i Samborze;
Wledlllu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 

i Union Bank;
Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 

i Filia Union;
Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 3492 2—?
Warszawie , p. Leon Epstein;
LillZU, Bank dla Austrji i Salzburga, (Bank fur Oesterreich und Salzburg).

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

! w i arnuwie u j. jaiiiid, w Wieliczce u uiarshiegw w u j. Aut|r^psKi|ęgo i bp.
||--------------------------------------- ..-..r ?

Molla proszki seidlickiej
Te proszki -z powodu wypróbowanej swej sl-utecznóśei żajmują ponnęcfiy. 

rozmaitemi środkami doniuwoini ]>ierwsżo miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjąękiego nadesłane poświadczenia i dsiękCzyńienia. .Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować, w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek , nerwowym bólu głowy, 
uderzenia'krwi, reumatycznych afckcjućh, hysterji. skłonności do wymiotów i t, p. ’ 

(lęiia pudełka oryginalnego wraz as przepisem użycia 
kosztuje 1 złr. a. w.

módka francuska i sól.
nw .Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 

wnętrzno i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia, na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, ibł owrzodząnia skji;o^ę,,^pąlcuie.ócz, spa­
raliżowania i zranieniu Wszelkiego rodzaju i t. p. 3-T7O 3 ? ’*

W flaszkach wraz z przepisem użycia 80 cl, a. w,

niej tranowy z wątroby dorsza. 
aN Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztnfcznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby minusowej używa się z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiowych i płucowijch, szkrofułach i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagrycznc i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
nuskórne.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr. a. w.

We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruckera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski
w Białej Reichart, apt.,
„ „ : Keler, apt.,
„ ’ „ t J. Berger
„ Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „ E. Grunnspami, ap:,
„ „ M. S. Francos,
„ Chodorouńe Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazani,
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch.
„ Dobromilu A. Grotowski, ap.
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, apt.,
„ Husiatynie Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L., Lachowicz, ap.,
„ Kałuszu Buchilski,
„ „ Rzac?yński,
„ Koloinyji Dawi Kramer,
„ lirakoWie dr. Sawiczewski, ap.,
„ „ M. Jawornicki, .

ap.,

w Krakowie Józef Jahn,
„ „ Józef Traucąyński,
„ Limanowie Ant. Muller, apt., ' 
„ Nowym Sączu Kostcrkiewiczowa, wdol 
„ Nowym Targu G. Laur,
„ Podgórzu 8. Schletingei,
„ PrzemyHu Guidetscbka.
„ „ E. Machulski,
„ Iłzcszowie 1 Schaitter i sp.,
„ Skolem W. Licbesmann,
„ Stanisławowie Stecher-Sebenitz
„ Stryju Z. Drągowski, apt.,
„ Suczawie E. Botczat,
„ Tarnopolu A. Morawetz,
,, „ C. Buchelt, ■ j

Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
„ Wadowicach F. Foltin, !
„ Zaleszczykach J. Kodrębski, 
„ Zbarażu N. Sussermaun, I
„ Złoczowie O. Fadenhecht. j

Z drukarni „Gazety Narodowej “ pod zarządem A. Skerla.


